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Gen. Górecki działa 


Zawieszenie w czynno- 
ściach dwu wicedyre- 
ktorów. 


Warsz. kor. „Głosu Poł.* tslefonuje: 

Dowiadujemy się, że 
zostali zawieszeni dwaj 
wicedyrektorzy Banku 
Gespodarstwa Krajowe" 
go p.p: Mirzyński i Ro- 
szyld. 

Zawieszono ich w czyn 
nościach na mocy decy- 
zji prezesa komisji do 
walki z nadużyciami. 


ża edezwę o więźniech 
nolifycznych 


umorzono postępowanie 
karne. 


Warsz. koresp. „Głosu Poti 

W dniu >AWEżzą ARA 
VIil wydział sądu okre- 
gowego umorzył postę- 
powarie karne przeciw” 
ko autorom słynnej ode" 
zwy w sprawie więźniów 
politycznych, 

Na odezwie tej podpi- 
sani byli między innymi: 
Andrzej Strug, senator 
Limanowski, poseł Smia- 
rowski i inni. 


Blektryfikacja war” 
szawskizh kolei doja- 
zdowych. 


5 projektów w min. 
komunikacji. 

Do min. komunikacji wpłynęło 
5 projektów T. K. warszawskich 
dróg żelaznych i Dojazdowych na 
budówę, względnie rozbudowę i 
elektryfikacje linji Warszawa —Ra- 
dom — Ostrowiec, linji Wilanow- 
skiej, linji Jabłonna—Wawer—Kar- 
czew, miejskiego odcinka linji Gró 
jeckiej przedłużenie linji Jabłonna. 
—Wawer—Karczew od Karczewia 
do osady Sobienie— Jeziory. Łącz- 
ny kosztorys wynosi przeszło 124 
milj. zł. obiegowych i będzie po- 
kryty przez S. A. des Tramways 
Suburbains et Vicinaux de Varso- 
vie, za gwarancją rządu. 


Amerykanie kupili ele- 
kfrownię w Chorzowie. 


W katowicach obiegają pogło- 
ski, że większość akcji w Chorzo- 
wie nabyła pewna grupa amery- 
kańska, Elektrownia w Chorzowie 
jest całkowicie własnością niemie- 
ckiej spółki „Schlesische Electrie- 
zitałs und Gas A. G.“ we Wrocła- 
wit i przeosiębiorstwo to miało 
być na mocy konwencji genewskiej 
wywłaszczone na rzecz rządu pol- 
skiego. 

Brak odpowiednich kapitałów 
uniemożliwił przejęcie przejęcie 
tego olbrzymiego przedsiębiorstwa. 
największego w Polsce, 


RAAREZNERBSNE KM 
Dziś! Dziś 
KUPONY 
ULGOWE 
do Kin: 


z„sGrand-Kino** 
„Luna 


Umowa pożyczkowa podpisana! 


Polska otrzymuje 15 milionów dolarów 


kiedy uzna za stosowne 
Umowy dotyczące planów stabilizacyjnych 


WARSZAWA, 6.7. PAT. W dniu dzisiejszym od- 
była się dłuższa konferencja na Zamku w obecno» 
ści p. prezydenta Rznplitej i p marsz. Piłsudskiego 
przy współudziale p. wicepremjera inż. K. Bartla 
i p. min. skarbu G. Czechowicza. Po odbyciu tej 
konferencji p. min. skarbu przyjął niezwłocznie 
przeds'awicieli konsorcjum amerykańskiego i po 
podpisaniu umowy © kredyt krótkoterminowy w 
wysokości 15 miljonów dolarów, dokonał wymiany 
¿(odnośnych dokumentów oraz listów, stwierdzają» 
cych zgodność poglądów obu stron na Sprawą re- 
alizacji pożyczki stabilizacyjnej. Realizacja po» 
życzki stabilizacyjnej ma nastąpić niezwłocznie, 
gdy tylko rząd polski uzna, że warunkirynku ame 


rykańskiego na to pozwolą. 


* 


. 
Warsz. kor. „Głosu Pol.“ telefonuje: 


Jak wiadomo pożyczka wynosi (5 milionów i o 


procentowana na 6 proc. 


Ponieważ jest to pożyczka barkowa, nio ma 


kursu emisyjnego. 


Kontrakt pożyczki wygasa 31 grudnia r. b. 
i w przyszłym tygodniu ukaże się w formie dekre 


tu prezydenta Rzplitej. 


Kontrakt pożyczkowy został podpisany ze 


strony polskiej przez p.p. Czechowicza, 


skiego i Młynarskiego. 


Komisja uchyliła dekret 


© rozpowszechnianiu nieprawdziwych 
wiadomości i zniewag 


Komisja prawniczą pod przewo 
dnictwem pos, Marka rozpoczęła 
rozważanie dek etów z 10 maja 
r. b.: 1) o prawie prasowem i 2) a 
nozpowszechnianiu wiadomośc! 
oieprawdziwych ; zniewaś 

Reierent POS. Liberman, (P, P 
S.) poddał najpierw oba dekrety 
ogólnej krytyce, a następnie prze- 
szedł do szczegółowego rozważa- 
nia dekretu o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadomośc; i znie 
wag, gdyż dekret ten nadaje się do 
zupełnego uchylenia, podczas kie: 
dy dekret drugi o ustawie praso- 
wej pozwala na  poczynienie 
zmian, które wymagają dłuższego 
czasu 1 obszerniejszej dyskusji, 

— Dekret o rozpowszechnła* 
niu nieprawdziwych wiadomości i 
zniewag — mówi referent — jest 
nawskroś przesiąknięty duchem 
policyjnym, odznacza się wielką 
srogością kar į bynajmniej nie od: 
powiada państwowej, ani społecz. 
nej potrzebie, gdyż już obowiązu- 
jące ustawodawstwo zawiera w 
tej mierze dostateczne przepisy. 

Dekret rzeczony jest nadto 
dzo niechlujnie zredagowany, nie- 
tylko co do konstrukcji pojęć pra- 


wrych, ale także co do języka, u-| 


żytego w nim. 

Głównie zwraca uwagę okolicz- 
ność, że dekret ten nie jest dosta- 
tecznie skoordynowany z dekre- 
tem o prawie prasowiem, gdyż nie- 
które kwestie oba dekrety roz- 
wiązują odmiennie, co oczywiście 
musi wprowadzić znaczny zamet 
w orzecznictwie sądowem, 


CERERE ER ee] Z tych wszystkich powodów 


*» R *. 


Dowiadujemy się, że w związku z podpisaniem kon» 
traktu pożyczkowego, min. skarbu, korzystając z większej swo 
body, dysponując rezerwą złotową, przeznaczy znaczne sumy 
na planowe akcje gospodarcze, na ruch budowlany, pomoce 
rolnikom i przemysłowi, rezerwy zbożowe i t. d. 


Łącznie z kontraktem, podpisano cały komplet umów, 
tyczących się planów stabilizacji, a więc: 

umowę z agentem fiskalnym, szereg dekretów, związa- 
nych ze stanem stabilizacji. 

Jedynie zarezerwowano kurs emisji wielkiej 
której wysokość zależna będzie od kursu emisyjnego, 


pożyczki, 


- * > 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie rady fie 
nansowej, na którerm omawiono sprawę załamania się bilansu 
handlowego. Wysunięto projekty waloryzacji i restrykcji kre- 
dytowych. Jednak wniosek ten wobec zmienionej sytuacji 
przez podpisanie pożyczki, nie uzyskał poparcia. 


Rozpatrywać je będą fachowcy, w ciągu najbliższych 


Mieczkow tygodni. 


referent prosi o uchylenie dekre- 
tu o rozpowszechnianiu n'epraw- 
dziwych wiadomości i zniewag, 

Po przemówieniach posłów: So- 
mersteina, Łypacewicza, Matakite- 
wicza, Mariana Seydy (Z, L. M) 
komisją jednomyślnie przyjęła 
wniosek referenta o całkowite u- 
chylenie dekretu o rozpowszech- 
nianiu nieprawdziwych 
ści i zniewag. 


wiadomo- 


Wniosek komisji przyjdzie praw 
dopodobnie pod obrady na 'uirzej- 
szem posiedzeniu sejmu, 


Drugi dekret o prawie praso- 
wem będzie jutro przedmiotem 
dyskusji w komisji, 


... . 

W sprawie dekretów praso- 
wych w uzupełnieniu mowy posła 
Libermana należy wyjaśn'ć, że po- 
seł Liberman uważa za konieczne 
uchylenie dekretu o karach za nie 
prawdziwe wiadomości, natomiast 
zasadniczy dekret prasowy po u- 
„| chyleniu wnten być nanowo opra- 
cowany. 
TAD STAWCE ZEROWY 


Byrd odznaczony 


leają honorową 


PARYŻ, 6 lipca, (ATE), Poinca- 
re przyjął na audjencji Byrda į to- 
warzyszy, przyczem wręczył Byr 
dowi krzyż Legji honorowe, a na- 
stępnie przyjął Chamberlina i Le- 
wina, 


Zabawa sejmu w opozycję 


Dekret o Karach za rozsiewanie fałszy- 


wych pogłosek będzie odrzucony 

Wasz, koresp Głosu Polskiego (St. Gr. telef.: 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pośród  beznadziej: 
nie szarych dyskusji. o ustawie samorządowej zabrał głos 
przedstawiciel klubu P.P.S. poseł Prager. 

Była to mowa, wychodząca daleko poza -ramy tematu, 

Mówca zreszłą zupełnie logicznie od sprawy samorzą“ 
dów przeszedł do wielkiego zagadnienia kryzysu parlamentar= 
nego i rzucł cały szereg słusznych spostrzeżeń i powiedzeń, 
zyskując z jednej strony upomnienia marszałka, a z drugiej 
poklask s'uchaczów. „ 

Wywody posła Pragera zmierza.y do tego, aby z pra» 
wrj lvb lewej strony izby, padło votum nieufności dla rządu 

Ale jax mówili zadowoleni słuchacze, gdyby naprawdę 


ten wniosek zgłoszono, przedstawie ele obu skrzydeł izby 
uciekaliby drzwiami i oknami od głosowania. 
Dzisiaj nastąpi ciąg dalszy dyskusii, a zapewne także 


uchylenie na plenum, dekretu o karach za rozpowszechnianie 


tak zwanych fałszywych pogłosek 


607 unzuTO 


Groźne demonstracje 


w Leningradzie 

BERLIN, 6 lipca. „Der Tag’ doj fabrykach robotników na przeciąg 
nosi z Leningradu, że w sobotę u-|tnzech do czterech miesięcy i za- 
biegłego tygodnia odbyła się tam|stąpienia ich bezrobotnymi, Po- 
olbrzymia demonstracja bezrobot-| szczególni mówcy atakowali w o- 
nych, w której wzięło udział prze- strych słowach rząd sowiecki, 
TR sto tysięcy osób. Przemawia-| Znamiennem jest, że prasa lenin- 
ło 40 mówców. Koreszkow, jeden| gradzka ; moskiewska o powyż 
z członków sowietu leningradzkie-| szej demonstracji milczy. 


go. żądał zwolnienia zajętych w 


+ 


Orkiestra symfoniczna 
pod kierunkiem 
p. Lidauera. 
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i niezrównanej yrze. 


Najnowsze arcydzieło ekranów europejskich! 


sę 
CZ Yy 
RZY 


Współczesna sztuka EA pikantna i drastyczna o wspaniałej w stawie 
W rolach głównych ulubieniec publiczności 


HARRY LIEDTKE 


oraz znakomite 


Grota Moshpim, Grit Haia, Frida Richard i M. Kupie, 


Ńr. 185 


Na czyją stronę przechylą się Niemcy? 


Od chwiłi zerwania stosun= 
ków angielsko + sowieckich w 
prasie europejskiej stało się 
bardzo aktualnem pytanie, na 
czyją stronę , przechylą się 
wreszcie Niemcy. Czy: przy- 
łącza się do frontu antisowie- 
ckiego za cenę ewakuacji Nad- 
renji i inne jeszcze koncesje 
mocarstw zachodnich,: czy też 
zacieśnią węzły porozumienia 
z sowietami i odwrócą się de- 
finitywnie od Europy. 

Na pytanie to udzielił nie- 
dawno odpowiedzi Stresemann 
j mniemać wolno, że pozostał 
w swym wywodzie rzeczonym 
dość szczerym. Minister nie- 
miecki odrzucił samą myśl 
wyboru któregokolwiek z po- 
wyższych dwuch kierunków i 
z całą stanowczością zaznaczył, 
że oba traktaty, w których 
obce głosy doszukują się prze- 
ciwnych tendencji, uzupełniają 
się wzajemnie i tworzą całość 
orjentacyjną, która na długo bę: 
dzie podstawą polityki niemiec- 
kiej. 

Wobec tego o żadnym de- 
finitywnym zwrocie Niemiec w 
którąkolwiek stronę w istnie= 
jących warunkach nie może być 
mowy — możliwe i prawdopo: 
dobne są tylko niewielkie 
oscyłacje, które są zależne od 
okoliczności bieżących i w ża- 
dnym 'razie nie oznaczają za- 
sądniczej decyzji w kierunku 
zachodnim lub wschodnim. 

Niemcom chodzi o utrzy- 
manie środkowej pozycji nie 
w widokach wytargowania ko- 
rzystniejszej tranzakcji ewaku- 
acyjnej czy innej, lecz o za- 
chowanie roli. państwa niepod- 
ległego, posiadającego swą wła- 
sną -polityke zagraniczną. 

„Polityka wolnych rąk po- 
między Wschodem a Zachodem 
— pisze w jednym z miesię- 
czników głośny pisarz ńiemiecki 
Thomas Mann — pozostanie 
zawsze tą, która narzuca się 
nam z punktu widzenia 
kształtowania intelektualnego i 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kinot. „CZARY“ 
Ważny na dzień? lipca 1927 
W programie obraz: 
„KRWAWY HARACZ“ 


Kupon dajëprawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr, 75 


cywilizacji. [I taki jest w rze- 
czywistości duch- nowej polityki 
niemieckiej. Traktat w Lo- 
carno., odpowiada  życzeniom 
tych niemców, którzy jak Lu- 
dendorf:są wierni Zachodowi; 
traktat w Berlinie — życzeniom 
tych, którzy jak M, de Maltzer 
zwracają się ku Rosji azjaty- 
ckiej. Te dwa traktaty uzupel- 
niają się: nawzajem i tworzą 
syntezę aktualną polityki nie- 
mieckiej. 

Do tego publicysta francu- 
ski M. Pierre Lafue dodaje 
trafny komentarz: Rapallo samo, 
albo Locarno samo związałoby 
w znacznej mierze Reich, na- 
dałoby mu postawę definitywną. 
Ale Locarno, poprawione przez 
Berlin, traci wsżelkie niedo- 
godności, jakie mogło posiadać ; 


zachowuje tylko swe korzyści.|korzenie w konjunkturze międ- 


Podpisując traktat w Berlinie, 
Niemcy czerpią od sowietów 
możność opierania się Zachos= 
dowi, tak jak od zachodu otrzy- 
mują, dzięki Locarnu, środek 
przeciw zbytniemu zaabsorbo- 
waniu ze strony aliansu wscho- 
dniego. 

. Z punktu widzenia nie- 
mieckiego te dwa układy sta- 
nowią dwa główne filary tego 
samego systemu, dzięki któremu 
Reich odzyskuje wolność dzia* 
łania i niezależność polityczną”. 

Francuz zgadza się w da- 
nym razie z niemcem, że obu- 
stronne traktaty nie są dla po- 
lityki berlińskiej dorywczą sztu- 
czką, obliczoną na wytargo wa* 
nie tego, czy innego ustępstwa, 
lecz jej ustaloną metodą, mającą 


zynarodowej i w położeniu sa- 
mych Niemiec. 

Rzecz prosta, .że w prakty- 
cznem przeprowadzaniu tej me- 
tody olityka niemiecka odmie- 
rza, stosownie do okoliczności, 
kąty odchylenia ad swych par- 
tnerów zachodnich i wschodnich 
wciągając do rachunku nie tylko 
ich życzliwości, lecz i siłę. Z 
tego ostatniego względu, jak 
się zdaje, wartość Rosji spadła 
nieco w oczach Berlina wsku- 
tek jej niepowodzeń i błędów 
ostatniego roku, Rosja nie oka- 
zała się bynajmniej w Azji tak 
przemożną siłą, jak głosiła usłu- 
żna reklama sympatyków so" 
wieckich w prasie europejskiej. 
Co więcej, okazało się, że zraża 
do siebie ludy aźjatyckie, na- 


rzucając im zasady i metody 
komfinternu, a nawet doktrynę 
bolszewicką, Tego samego do- 
świadczyły Niemcy na własnej 
skórze w ciężkich dniach oku: 
pacji zagłębia Ruhry, kiedy za- 
miast pomocy od przyjaciela 
z Rapallo otrzymały od niego 
perspektywę rewolucji komuni 
stycznej i miny- gospodarczej 
kraju. 

Obecnie rząd sowiecki, czy 
komintern, powtórzył ten sam 
błąd w Chinach, co oczywiście 
przyczyniło się „do osłabienia 
iego pozycji. 

Wydaje się też nieprawdo: 
podobnem, iżby w takiej chwili 
Niemcy zechciały zamanifesto: 
wać swą przyjaźń z sowietami. 


J, Mazurski. 


Czy Belgia może pozostać „neutralną 


w obliczu nowej polityki, zainicjowanej przez Anglię? 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


Bruksela, w lipcu. 

Prawicowa prasa belgijska zanie 
pokorła się na serjo oświadcze:- 
niem, jakie belgijski minister spraw 
zagranicznych p. Vandervelde, zło 
żył przedstawicielom „Berliner Ta 
geblatt' i „Ajgence Belga" z powo: 
du konferencji genewskiej. 

P, Vandervelde oświadczył, 
nie zostaną podjęte kroki celem u. 
tworzenia wspólnego irontu anty: 
bolszewickiego, oraz, że kontyn 
gent francuski w Nadrenji będzie 
wkrótce zmniejszony, © 

Słowa te, z których. bije wiara 
w intencje pokojowe polityki an- 
gielskiej, zostały wypowiedziane 
na 24 godzin przed mową Poirica: 
tego w Luneville, Mylifby się zaś 
ten, ktoby przypuszczał, że Poin. 
care, przed rzuceniem pod” adre- 
tem Niemiec ostrzeżenia, które 
wywołało burzę śród nacjonalistów 
i pangermanistów, nie porozumiał 
się z Londynem, że ograniczył się 
na aprobacie pp. Brianda, Herrio- 
ta i Painlevego. 

Wiele wody upłynęło na Dow- 
ning Street od czasu rządów Lloyd 
George'a. „Anglja i. Francja winny 
wspólnemi siłami dążyć do obrony, 
wzmocnienia i organizacji pokoju”, 
powiedział prezydent Doumergue 
w Buckingham Palace, Dla angiel- 


skiego zarówno jak > i dla francu- 


skiego «ządu zaś „obronić į wzmoc 
nić pokój“ nie oznacza dziś ugodo- 


m ZE ra a meree 
wej w stosunku do żądać nieniec-|EJFIEJFFIJEFIEEFEEEEEEEEFEFCECE 


kich ; gróżb moskiewskich polity- 
ki, lecz przeciwnie wspólną ener- 
g'czną akcję i zdecydowaną po- 
stawę, 

Czy p, Vandervelde wątpił, czy 
nie wiedział o tym stanie umy- 
słów? Nie byłoby to zresztą pierw 
szy raz, że belgijski minister spraw 
zagranicznych odwraca oczy przed 
czeczywistością, podrywającą jego 
wiarę, lub zadającą kłami jego na 
dziejom i wynurzeniom, 

Coprawda, p. Vandervelde nie 
jest odosobniony w tym sensie — i 
wiełu mężów stanu belgijskich za 
skyoczonych zostały zwrotem w po. 
lityce Anglfi. Po wojnie panowało 
iednomyślne prawie przekonanie 
w rządzących sferach belgijskich. 
żę istnieje- bezwzględna sprzecz- 
ność, w .stosunku do Rosji i Nie 
miec, między angielskim a francu- 
kim punktem widzeńia — oraz 
że rozluźniając węzły przyjaźni 


franko - belgijskiej, uzyskać luk 
utrzymać będzie można względy 
Anglii. 

Niezrozumieniu wydarzeń histo. 
tycznych chyba przypisać należy 
zaślepieniu polityków belgijskich 
Gdyby bowiem ententa franko = 
belgijska w latach 1918 — 1925 o: 
parta była na dobrze pojętym im. 
teresie Belgii, „współpraca obu 
państw na ter: Ruhry byłaby wydaj 
ńiejsża, zaś ruch separatystyczny 
w Nadrenji bezsilny į beznadziejn» 
Lecz Anglja postanowiła była ina- 
czej. 

Rząd angielski nie zaniechał żad 
nych środków dla oderwania Bel- 
gji od Francji, zbyt słabej dla sa- 
modzielnego egzekwowania należ. 
tości niemieckich, Finansiści z Ci 
ty dapomośli mu w tem w znacz. 
nej mierze, zaś bankierzy belgijscy 
zarobili chyba również i nie zda- 
tali oprzeć się kuszącywn propozy* 


ZE AAA 


Dziś, 7,30 w. 


Koncert Symfoniczny 


Orkiestry pod dyr. T. Rydera. 
W programie: Czażkowski, 


Symfonżja VI (Patetyczna) oraz 
utwory Webera, Wagnera, Saint-Saensa. 


cjom tych panów, Londyn nie 
szczędził też prawdopodobnie środ 
ków dla usunięcia Poincarego i za- 
instalowania Herriota w prezy 
djum rady ministrów, 

Dziś jednak, poderwana w swym 
handlu, zagrożona w odwieczńiym 
swym dobrobycie, nękana beźro- 
bociem; trwożnem okiem spogląda- 
jąc na poczynania moskiewskie w 
Chinach i kolonjach imperjun; nie- 
dowierzając Niemcom, które po» 
sądza o podwójną grę na forum 
pefityki międzynarodowej, — An 
glja przyszła do wniosku, że opar- 
cia szukać należy — tymczasem 
przynajmniej — w przyjaźni iran: 
ko - angielskiej. . 

Ten oto zwrot w polityce Anglii 
zaskoczył belgijskich mężów sta- 
nu, kćtrzy znaleźli się naraz gdo' 
sobnieni w ugodowych stosunkach 
z Moskwą i Berlinem, — jak temu 
dał wyraz p. Vandervelde w © 
świadczeniu, uczynionem korespoń 
dentowi „Berliner Tageblattu". 

Coprawda, niepokoi się narazie 
tylko prasa — sam p. Vandervelde 
zaś może pełen jest optymizmu 
Ale bo też i dotychczas łudzili się 
niektórzy politycy belgijscy nadzie 
ja, że pozostaną neutralni — nie 
pomni na ostrzeżenie Emila Bau 
ninga: „Vainóws ou vainqueurs 
avec la France, nous ne potwron: 
plus rester neutres apres ls 
guerre", 


Dr, K, Załszupim, 


„t* 


7.VIL. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Sojusz P.P.S-u z KOPS-em 


ujawnił s 


ię przy 


wyborze prezydentury 


w Warszawie 


Przedstawiciele 25 opuścili salę obrad, zaś senator Kerner 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Na wczoraj wyznaczone by 
ło 4-te z rzędu posiedzenie or- 
ganizacyjne rady miejskiej m. 
st. Warszawy. 

Na porządku dziennym fi- 
gurował wybór wiceprezyden- 
tów .i ławników. 

Przewodniczący poseł Jar 
worowski otworzył obrady o 


godz. 7.50 wiecz. proponując 
natychmiast przęrwę dla narad 
klubowych i prawniczych. 


Przerwę tę zarządzono, 
Podczas przerwy na nara- 


+ 


złożył ostry 


dzie prawników miejskich, od- 
czytano list p. Słomińskiego, 
który w odpowiedzi na urzędo 
we zawiadomienie o wyborze 
na prezydenta postawił pewne 
warunki, a mianowicie: nieob- 
sadzenie zajmowanego dotych= 
czas przezeń stanowiska naczel 
nika wydziału technicznego i 
zabezpieczenie jego praw eme: 
rytalnych. 

Jak słyszeliśmy, narada pra- 
wników list p. Słomińskiego 
przyjęła życzliwie i na zasadzie 
ich opinii, życzenia p. 5łomiń- 
skiego będą przyjęte, a obję- 


Nowy prezydent m, Warszawy, inż, Zyśmunt Słomiński, 


dowane.. 


Pozatem w czasie przerwy |tembardziej, © że 


obradowali mężowie zaufania 
klubów 2, 12 i 25. 

Postanowiono głosować 
wspólnie na trzech kandyda- 
tów na wiceprezydentów, re= 
prezentujących te 3 kluby, 

Wskutek tego kompromisu, 
żydzi nie otrzymają stanowiska 
w prezydenturze miasta. 


Rezultat narad był tego ro» 
dzaju, że właściwie doszło do 
cichego porozumienia pomię- 
dzy Kopssem a PPS, co ujas 
wniło się w głosowaniu. Pan 
Jaworowski otworzył obrady i 
przystąpiono do głosowania. 

W pierwszem głosowaniu 
został wybrany na w."prezy» 
denta kandydat PPS pan Szpo 
tański. Po kilkanaście głosów 
otrzymali: p. Kerner, przedsta» 
wiciel żydów i p. Raabe z 25. 

W drugiem głosowaniu o- 
brany został na wiceprezyden- 
ta p. Borzęcki, kand. Kopsa. 


Wobec tego, klub Pracy 
Gospodarczej zawiadomił, że 
cofa swoją kandydaturę p. Raa 
bego, a kiedy przedstawicielo» 
wi tego klubu, Ewertowi pan 


protest 


cie przezeń stanowiska zdecy- | Jaworowski 


odmówił 


głosu, 
klub 25 opuścił 


salę obrad, 
jednocześnie 
pan Jaworowski dopuścił do 
głosu p. Szpotańskiego, który 
wystawił nową kandydaturę 
PPS na wiceprezyd. p. Bogu- 
ckiego. 

Nie otrzymał również gło- 
su przedstawiciel żydów radny 
senator Kerner. E 

Głosowanie na trzeciego 
wiceprezydenta odbywało .się 
trzykrotnie, aż wreszcie zakoń- 
czylo się wyborem p. Boguc- 
kiego dzięki głosom KOPS'a 


rzuconym na tę kandydaturę 
pepesowską. 

Po ogłoszeniu wyników te- 
go wyboru radny Kerner zało: 
żył ostry protest przeciwko 
niedopuszczeniu żydów do za: 
rządu miasta. 


O godz. 2.35  zarządzono 
przerwę po której nastąpi wy: 
bór ławników. 


Godz. 3.30 


W chwili oddawania nume- 
ru pod prasę ławników jeszcze 
nie wybrano, 


„Sen o chwale” radnych miasta w sali sztandarowej ratusza pod: 
czas uciążliwych w yborów prezydenta. 


Gen. Żymirski nie przyznaje się do winy |Likwidacja konfliktu połska-sowieekieg 


Drugi dzień głośnego procesu 
W dalszym ciągu  oskarżony| nia składał zeznania generał Ży: 


Koresp. warsz, „Głosu Polskie: 
go" telefonuje: 


(Wczorajsze posiedzenie sądowa zacji administracyjnej, 


rozpoczęły się o godz. 10,51. 


głasza uchwałę, na mocy której 
postanawia się tajność rozprawy 
w tych momentach, kiedy ` roz. 
trząsane będą sprawy, dotyczące 
mobilizacji armji, 
kości masek, | 
Następnie rozpoczyna się prze- 
słuchanie oskarżonego gen. Ży- 
mierskiego, l l 
Przewodn.: Czy pan 
się do winy? i 
Oskarżony: Nie 


znaje, Że stanowisko zastępcy 
szefą administracji objął w lutym 
1924 r. i sprawował je do grudnia 
1925 roku. 

Do roku 1924 był stalle na fron- 
cie, już od r, 1914, kiedy byt do- 
wódcą kompanji, dowodził od- 
działami, które najpóźniej schodzi- 
ły z pola walki W r. 1922 został 
wysłany do szkoły wojennej w 
Paryżu. Kiedy potem gen, Sosn- | 
kowski kazał mu stanąć do pracy | 
w administracji, opierał się długo | 
wreszcie stanowisko przyjął. j 
Przez r, 1924 uczył.się, a uczył się 
przedewszystkiem budżetu, uczył 
się go od każdego referenta i 
na każdem posiedzeniu, 

Nie znając dobrze innych dzia: 
łów, prosił gen, Sosnkowskiego, a* 
by z zakresu jego pracy wyklu- 
czył trzy działy: intendentury, bu- 
downictwa i marynarki wojennej, 
Prosił natomiast o przydzielenie 
mu działu uzbrojenia, na czem się 
meat znacznie lepiej, 


oraz sprawy ja* Z 


szczegółowo opisuje zasady 


wielką swadą, bardzo płynnie, wi: | wojskowej 
Na wstępie przewodniczący o-|dać że jest dobrze przygotowany, wych ; zam 


organi|mierski przy drzwiach zamknię. | styczny „Vorwärts“, pisząc o spra 
Mówi a|]tych, Zeznania dotyczyły fachowo | wie zlikwidowania obecnego kon- 
strony masek gazo-|tliktu polsko . sowieckiego oraz 
ówień na te maski, w'| podjęcia rokowań o pakt $waran- 


Po przerwie od końca posiedze | dzielonych „Protekcie”, 
TEE COS TORZC ZOZ ODZRINA R AT E E 


nastąpi w czasie najbliższym 
Ciekawe wynurzeniasocjalistycznego „Vorwśrts'u* 


BERLIN, 6 lipca, (PAT), Socjali. 


cyjny między Polską i sowietami, 


na wieczny asi zyc zwło 
ilnie zna| ski, Sottys i Żebrowski na ramio | sonelu technicznego, związku mu 

é p. Kazimiery| nach wynieśli trumnę z kościoła, 

ód szpalerów tysiącznych| trumna na barkach artystów, ro- 

współpraco. | was mieszkańców stolicy zwolna| dzi 

zmarłej, pp.l przechodzi kond 


kı tragicznie zmarłej w 

komitej tki 
iewiarowskiej. 
Najbliżsi Rasy 

wnicy i przyjaci 


Trumnę ze zwłokami tragicznie zmarłej artystki wynoszą kole dzy z kościoła Świętego | i 


stwa stołecznego, przedstawiciele 
artystów scen polskich į różnych 
towarzystw kulturalnych oraz 


| Dębowski, Horski, 


Julicz, Olsza, 


pogrzebu ś. p. Kazimiery Niewiarowskiej 


W dniu ongedajszym odprowa: 


| Na przedzie postępują z wieńcami 


Odorowski, Szczawiński, Szymań: ( delegacje artystów, chórów, per: 


Pośród 


zyków it d, it. d, za niemi 


dzina i gróno najbliższych, zarząd 


ukt pogrzebowy, budynków teatralnych towarzy« 


| 


chodnik; zapełniaty olbrzymie tfu] kreślając pracę i zasługi |przedk 


ay paka asi 


a cmentarz dopuszczono tylko| skiej, Podczas przemówie 


wcześnie zgasłej dla scenty poł. 


A, Wya 


tłumy publiczności. Za orszakiem | rodzinę, kolegów - artystów i ma- | głoszonego przez p. Elektorowi 
czą w imienim związku mużyków 
w za*|łzy stanęły w oczach sabasiak 


ż 


jechał karawan. 
Na wszystkich ulicach, któremi 


orszak pogrzebowy przechodził | światy koleżankę żegnał tu w iļków pogrzebu, 
mieniu Z, A. S. P, p. Fneszel, pod: 3 


tą tylko grupkę publiczności. 
Odchodzącą na wieki 


pisze: „Szczególnie pocieszającą 
fest zapowiedź wznowienia roko- 
wań o zawarcie paktu gwarancyj. 
uego między Polską a Rosją so- 
wiecką, Zdaje się, że powrót Czi- 
czerina do Moskwy wpłynął uspo- 
kajająco na podniecone umysły 
w Rosji, Ciczerin, który w osta- 
tnich czasach odbył konferencje 
zarówno z Poincarem jak ; Brian- 
dem, Marxem i Stresemannem, 
zdaje sobie lepiej sprawę z sytua: 
cji politycznej zagranicą, niż zam- 
knięci na zamku w Kremlu polity- 
cy sowieccy, których niedorzeczne 
przemówienia i artykuły w osta- 
tnich czasach były najwidoczniej 
podyktowane przez panikę, jaka 
ich ogarnęła, Likwidacja polsko . 
sowieckiego koniliktu, a przede- 
wszystkiem wznowienie rokowań 
o zawarcie paktu bezpieczeństwa 
i gwarancji między Moskwą a 
Warszawą zada śmiertelny cios hi 
sterycznej propagandzie między- 
narodówki bolszewickiej przeciw: 
kc  rzekomemu „niebezpieczeń- 
stwu wojny", 2. 


Synowiec b. cesarza 
Wilhelma 


spadł z konia i zabił się 

BERLIN, 6 lipca. (PAT), Sy- 
nowiec b. cesarza Wilhelma ksią- 
że Fryderyk Zygmunt pruski, któ- 
ry brał udział w konkursach hip- 
picznych w Luzzernie, spadł z ko- 
nią podczas treningu. Pomimo do- 
konanej natychmiast operacji, 
książę nad ranem zmarł, 

Jeźdźcy niemieccy na znak ża» 
łoby powstrzymali się od udziału 
w zawodach, 


Humor 
zagraniczny 


U FRYZJERA, 
— Ta ondulacja trzymać będzie 
tylko trzy tygódnie, proszę pani! 
— Nie mów pan © rzeczach 


Pozornie — są tg luźne, nie wią: 
żące się že sobą opowiadania, w 
rzeczywistości zaś — jedna orga- 
niczna, nierozerwalna całość, Po- 


w'ecznych! To mnię źle uspasa-|zornie — zbiór przypadkowo zo- 
bia! wie się „Tristan“, podług jednej z 
(Le Rire) nowel, coprawda największej 4 naj- 
E RA 14 w gruncie zę zaś 
z tej tylko noweli cała książka się 

DEMONSTRACJA, 


składa, gdyż wszystkie pozostałe 
opowiadania są wstępem, : zakoń- 
czeniem, składową częścią tego o- 
statniegó, „Tristanem”* zatytułowa 


— Od dzisiaj będę sobie podma- 
|owywała oczy na niebiesko. Nie- 
chaj świat wie, jak bardzo cierpią, 


z powodu niewierności Słasia! "Na tuszadej więc uożyciawy, Ay 


(Il Paese) | wszystkich bohaterów zk: zbie 
tzemy, zapoznamy ze sobą i rażem 
SUBTELNOŚĆ, ż małżonką pana Kloeberjahn'a i 


— A żona pańska jest w podró- 
ży! Czy przygotował ją pan do te- 
fo strasznego ciosu? 

— Naturalnie,  Depeszowałem 
natychmiast: „Matka jest cierpią- 
ca, Pogrzeb w czwartek”, 

(Journal Amusant) 


ENFANT TERRIBLE, 
— Dlaczego ty nie masz dzieci, 
c'ociu? 
--- Bocian mi żadnego nie przy- 
niósł! 
— No, jeśli jeszcze wierzysz w 
bociana, to oczywiście mie możesz 


mieć dzieci! 
(Jugend) 


ŻONA W PODRÓŻY, 

Ona (z wagonu): — Dowidzenia, 
Józiu! A więc napiszę ci w końcu 
tygodnia! 

On: — Ależ, Stefciuł Czy nie 
mogłabyś postarać się, aby ci pie- 
niądze na jeszcze kilka dni wy- 
starczyły? 


pa Spinell w odludnem i pię- 
nie położonem sanatorjum 
sze” umieścimy, Albowiem, chcąc 
ich wszystkich uratować, należało» 
by czemprędzej ulokować dalej gd 
htrcznego życia, w zaciszu sana- 
torjium — i Bogusława Piepsarca 
(„Droga na cmentarz”) i Hieroni- 
ma («Gladius dei") i tajemniczego 
echtą van Qualen (z dziwacz 
nej howeli „Szata'”) i wszystkich 
pozostałych. Albowiem bohatero- 
wię Manna są to ludzie chorzy, 
chorzy fizycznie, ale w jeszcze 
wyższym stopniu owo, Nie 
wartjaci naturalnie — broń Boże --- 
ecz ułomni, na duchu złamani, Nie 
są to znów ludzie upośledzeni 
przez samą zaturę, przeciwnie na- 
wet.. Najtraśniej, zdaje się, będzie 
(4 temy, że są to dusze za- 
ane, zmęczońe, przygniecione, 
jak gdyby, potwornem  cielskiem 
eo zgog życia. Są to ludzie, 
tórzy z życiem, z tą powszednio- 
ścią, która ich otacza, w żaden 
sposób pogodzić się nie potrafią, 
całego otoczenia wobec tego 
znieść mie mogą i wszystkich nie- 
nawidzą, A że są to jednocześnie 
istaty słabe, czasem (bardzo na 
wet stabe, niezadowolenie swe 
własną, przedewszystkiem, przy- 


(Pale „ Mele) 


ZNAWCZYNI TEATRU. 
Pani K; Byliśmy wczoraj w te- 
alrże na operze. Akustyka była 
rzeczywiście świetna, 
Pani P.: A w jakiej roli występo- 


wała? 


coprawda, przeciwko życiu į oto- 
czeniu protestować, powstać, na. 
wet walczyć z nich, lecz wskutek 
ich wyjątkowej, zarównio fizycznej 
jale i hichówej wątłości, kończy 
się to zawsze porażką, w równej 
mierze tragiczną, ile śmieszmą,,, 
tymi wszystkimi nieszczęśliw- 
nami, w pierwszym rzędzie samot 
tości szukającymi, jak z dziećmi 
lub pacjentami, czasem zaś jak 2 
równymi potrafi poeta obcować, 
uważnie przyjrzeć się ich obliczu, 


(Pasquino) 


Swiat rzeczy ciekawych 


Co zawiera dno rzek 
i stawów? 


Rzeki, jeziora i stawy w pobliżu 
wielkich miast są składem bogat- 
szym pod względem różnorodności 
przedmiotów, niż tajzasgbniejsze 
lombardy, Wykazy statystyczne 
municypalności patyskiej, prowa: 
dzone nadzwyczaj starannie, poda: 
ją następującą ilość przedmiotów, 
wyłowionych w zeszłym roku z Se= 
kwany, około mostu Austerlitz: 
2.026 psów, 97 kotów, 2,257 Szczu- 
rów, 570 kur i kaczek, 3.066 klg, 
kości zwierzęcych, 210 królików, 
10 baranów, 66 prosiaków, 7 źres 
baków, 5 koni, 27 gęsi, 27 indyków, 
2 cielaki, Z małpy, 8 kóz, 1 wąż, 2 
wiewiórki, 3 jeże, 1 papiga, 609 
różnego ptactwa, 5 lisów, 130 gò- 
lebi, 3 beciatty, 3 pawie i 1 foka, 


łosnych i skarg, 
% nimi uronić, Umie odnaleźć pię- 
kno ich istoty — organicznie z ni- 
mi związane, bo z ich zerwania z 
prozą p iego Życia wy- 
pływające — uchwycić je, w ramę 
toweli literackiej w sposob  mi- 
strzowski oprawić i ukazać czytel- 
pikowi, W epoce hałasu piekielne- 
do i pędu szalonego zwróćmy uu 
wagę i na tych, którzy ani krzy- 
czeć głośno, anś bić się zażarcie 
tie potrafią, lecz którzy cierpieć i 
płakać zmuszeni; są więcej niż Ín- 
Di... 

Dziwakiem, doprawidy, był Spi- 
dell, bawiący od kilku tygodni w 


chowność, literat, wiecznie czy- 
tający własny, jedyny przeż siebie 
napisany romańs,,, 

Lecz, gdy tylko poetą zapomaje 
nas bliżej że swym bohaterem, 
spostrzegamy w ñim subtelną, fies 
przeciętną duszę.. % 

Spinel] szuka piękna, Szuka J 
wszędzie — w przyrodzie, czło: 
wieku, gmachach i sprzętach, 

. Mniejsza o to, €zy sprecyzował 

on sobie dokładnie samo pojęcie 
„piękna”, Tu mie o słowa idzie. 

ie może Spinell tego piękna zna- 
leźć w życiu į ucieka do uzdro- 
wiska, do zacisznej ustroti„, Lit- 
bujac sięw stylu gotyckim murów 
i urządzenia starego zamk, w któ 
rym miescił się zakład  dsktora 
Leandra, w malowniczej górzystej 
okolicy, Spinell uporczywie gore 
kiwał wszędzie tego „piękna”... 


Kosztowne mieszkanie 


Rekordową statówczo sumę 900 
tysięcy dołarów zapłacił bogacz a: 
merykański, dr. Priston Setterwhit, 
za mieszkanie w nowobudującym 
się domu na sławetnej Fifth Aves 
nte w Nowym Jorku, składające 
się z 20 pokojów a posiadające sa: 
lon  siedmiometrowej wysokości, 
Zreszłą cena najtańszego w owym 
domu mieszkania wynosi 130,000 
dolarów, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 


du Kinoteatru „LUNA: 
Ważny na dzień 7 lipca 1927 


W programie obraz; 
NOCE SZAŁU 


Kupon daje prawo do nabycia 2ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sed i seanse prócz lóż do gódz, 6 po 
zł, 1.25 po godz. 6 zł 200 


cisżu" spó się Spinell ż 
wymarzonym ideałem: w małżonce 


bienie rajdoskonalsze upragnione: 
gò „pięlena”, Mniejsza zńów, czy 
pańi Galbrjela mogła za taki ideał 


/ 


i ie r 


cierpliwie wysłuchać ich słów ża-| | 
nieraz łzę 'azem|$ 


stnatorjum „Zacisze”, Niesamowi-| IB 
ty był to pacjent: dziwna powierz- | | 


sicie lubi paradoksy. Właśnie w | 


pana Klveberjahna znajduje uoso-|] 


uchodzić, czy też byłó tę wytwoó:+ E 


6.VII, — GŁOS POLSKI — 1927. 


rem chorobliwie czułej wyobraźni 
niedoszłego literata... Znalaztsży 
swój ideał, swe „piękno”, Spinell 
pokochał Gabrjelę ; krótka historia 
tej platonicznej, nadziemskiej mi- 
łeści jest istną pieśnią bez słów i 
istną muzyką w słowach... 

Lecz życie lubi paradoksy o od- 
cieniu właśnie tragicznem, Spinell 
poznaje Gabrjelę w ostatriiem nie 
mal stadjum gruźlicy, w przed- 
dzień prawie jej śmierci,  SŚpinell 
nie może się z tem pogodzić, po- 
wstaje przeciwko tej niesprawie» 
dliwości i pisze akt oskarżenia 
przeciwko panu Kloeberjahn'owi, 
mężowi Gabrieli, gdyż widzi w 
nim zabójcę — mie żony (to Spi 
nella nie obchodzi) --. lecz piękna, 
zadkiego pietna na ziemi, 
Spinell napisał list i wysłał go. 
Lecz to było wszystko, na co 
mógł się zdobyć ów poszukiwacz 
„piękna“, Gdy tylko doszło do wal 
ki, do czynu, dó zwykłego nawet 
spójrzenia w oczy hałaśliwej, trý- 
skającej zdrowiem j życiem po 
wszedniości —  Śpinell wykazał 
skrajną niemoc i tchórzliwość, cof. 
nął się natychmiast i uciekł, W 
ben sposób zwyciężyło go nowel 
niemowlę — śmiejące się dziecko 
— Antoś Kloeberjahn,,, 


Hieronim („Gladius dei") jest 
pod tym wzgídem znacznie sil- 


ùiejszy, niż Spinell, nie bot się ży- 
cia, stawia mu czoło i ż odsłoniętą 
przyłbicą zaczepną prowadzi 2 
nim walkę, Lecz co z tegon. Jest 
on fednak — jak sam wyznaje — 
człówiekiem  słebym, Zwykły 
cham s- czeladnik wyrzuca go za 
drzwi i na tem koniec., 
Jednostki silne, potężne, tytany 
w walce z tem, czego nienawidzą, 


[cznie prawdopodobńi 


odnoszą zwycięstwo lub giną, lecz| gó z pacjentów Leandera, 


w samej walce często znajdują 
wyjście... Ale ci — ze sanatorjum 
Zacisze" —- sami zgóry wiedzą, 
be nic wskórać nie zdołają i że 
walka, e ile się na nią zdobędą, 
nie w ostatecznym wyniku im nie 
da. Stąd też ustawiczne dążenie 
tych ludzi do samotności, do wy- 
eliminowania się ż życia, 

Osiąga to w zupełności Albrecht 
van der Qualen. Zdołał całkiem u- 
niezależnić siebie od świata ze- 
wnętrznego, od miejsca į czasu i 
związanych ż tem przypadkowych 
i przejściowych przykrości lub 
przyjemności, Nie wie, gdzie jest, 
w jakiem mieście, na jakiej ulicy, 
co najważniejsza — nie obchodzi 
go to wcale. 

I mając przed sobą zaledwie kil 

a miesięcy życia znajduje 
szezęście, a przynajmńiej zapo- 
mnienie w obcowaniu z jakąś ta- 
jemniczą kobiecą postacią. Taka 
łorma samotności w postaci całko- 
witego v nirera się od ży- 
cią mogłaby stać siłę wyjściem i 
dla Spinella i dla Hieronima i 
wszystkich im podobnych, - gdyż 
skip! i nie od istoty życia, 
ecz tylko od jego przejawów w 
tej formie, w jakiej le widzą i poj- 
mują, Ale zdobyć się na tg — o- 
znacza jednocześnie zwyciężyć 
pod pewnym względem samo ży- 
cie, Stąd też albo Van der Qualen 
jest jednostką znacznie silniejszą, 
zgoła inną, lub też — co jest zna» 


ejsze — to 
wszystko śniło mu się tylko, jak 
przypuszcza zresztą 1 sam autor, 
W takim razóe „Szafa” jest tylko 
snem, matzeńiem, owszem — wyj 
ściem, ale niedościgłem dla żadne 
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Tragedje dusz zmęczonych i zahukanych 


Tomasz Mann; zbiór nowel „Tristan“ 


gdy? 
całkiem zobojętnieć na wszystkie 
przejawy życia może tylko ten, kto 
je zwycięży.. Ponieważ zaś Spi- 
nell nie potrafi tczymić ańi jedne- 
sa ani drugiego — musi więc żyć... 
Musi więc też znaleźć nić, która- 
by go z życiem łączyła. Znajduje 
ją — w muzyce — dziedzinie, naj- 
hardziej do „pięktna” zbliżonej... 
Stosunek jednostki do muzyki 
staje się u Spinella probierzem o- 
ceny wattości człowieka, Z pogar- 
dą pisze gh panu Kioeberjahn'owi, 
iż syn jego wrodził się nie w mat 
kę, lecz w niego, a więc zostanie 
w każdym razie „stworzeniem 
btamuzycznem”,„*) Przeczuleni £ 
nerwowi — są ci ludzie szczegó!- 
pie wrażliwi na muzykę. Już Toł- 
stoj spostrzegł w swej słynnej „So- 
nacie kreutzerowskiej' iż muzyka 
może często. zapanować nad czi0- 
wiekiem i więcej.ńiż słowa, zdra- 
Ezić najskrytsze jego przeżycia... 
Piękna też scenę całkowitego o- 
panowania człowieka przez muzy- 
vykę daje nam Mann w poetycz- 
nym opisie biesiady, uczty muzycz 
vej, gdy grała Gabriela a wtórowaj 
jej w duszy rozkochany w grze 
nieszczęsny literat.. Lecz, jak 
wszystko, przynosi im nieszczęście 
nawet piękny wieczór muzyczny 
Uczta muzyczna stała się powo: 
dem nagłej śmierci Gabrjeli.., 


y 

spodziana a dużo mówiąca zmiana 
tonach,  genjalny akord ognie 
biyskawicowym naraz oświetla in- 
aemu nieszczęśni całe jego 

she — nieznane mu dotąd --- 
życie i nagle zrodzonem ostrzem 
świadomości zabija go na miejscu.. 
(„Ludwisia'j, Szkoda tych ludzi. 
Zwłaszcza, że do szczęścia potrze: 
bują przecież tak niewiele, Drob- 
ucstka może ich często na czas 
krótki tszczęśliwić, a jednak ; te. 
ga im brak: 

„Spójrzmy w jedną duszę...'* pos 


Kl wiada poeta („Sżczęście”), Chodzi 


Annę; Czuła się 
ecz starczyło by 
którą adorował 


p małą barono 
nieszczęśliwą, 
mała „jaskłółka”, 


A iej mąż w sposób dla małej baro- 


ńówej bardzo przykry — ucałowa- 


MJ la ją i „stało się, że szczęście, słod 


Od dziś wielki sensacyjny program! 


BUCK JONESI 


Słynny cowboy i wywiadowca 


z przepięknym swym 


koniem „Sřebriym“ $ 


w cowboyskim dramacie w 8 aktach Ø 


HAR 


Nad programi 


KRWAWY 


| | mieć, 


kie, gorące i tajemne szczęście 
przymknęło na chwilę jej oczy”. 
Jest to okoliczność nader waż- 
da. Dochodzimy tu do wartości 
śpołeczńej twórczości To- 
masz Mann — jesli idzie ð intere- 
sujący nas w tym wypadku utwór 
ia całą swą uwagę na du- 
szy człowieka ma Świecie we- 
wnętrznym ludzi biednych i bez- 
domnych, Ale w swojem studjum 
psychologicznem dochodzi do wto 
śków wartości społecznej, 
Pacjenci „Zacisza” są przeważ- 
nie chorymi uleczalnymi, w każ- 
dym razie nietrudno ulżyć ich doli 
i pomóc m, Pocieszyć ich,. Zale- 
ży to wyłąćzńie od otoczeńia = 
4d społeczeństwa, Trzeba chcieć, 
starać się $ móc tych ludzi zrożtt- 
Wtedy odpowiedniem sło- 
wem j czynem drobnym — jak „jaz 
skółka” --- można ich riawet tu- 
sżCzęśliwić, Trzeba czasem żróżu» 
mieć ich ból, ich stgstmek  cżto- 
wieka chorego,  pókrzywdzónegc 
dy zdrowego ótoczenia i wynika* 
jące stąd —- typowe dla chorych=*- 


—_ 


przeczulenie, ka , zazdrość, 
e | nieche i nawęt złość względem 
F| pozostałych, 


ACZ 


Komedja amerykańska w 2 aktach.. 


"ZZZĘLE- 


x Pocz. o godz. 4-ej, w sobotę i niedz. © l-ej. Ši 


codziennie 


10 i 10,15—11,30 
wieczorem 


| Wa I-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. c 
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Grżechemt jest — zda się mówić 
poeta — nie chcieć żrozzumieć, o- 
depchnąć 3 rozjątr. ich, 

brodnię wzgl Piepsama 


| popełnia w „Drodze na cmentarz" 
j|życie w postaci inłodego Maji 
n 


sty. Są to mieszczęśliwi, słabi, 
panujacy nad sobą, Nietrtidno naj- 


I| slabsze stworzenie rozjuszyć do 


tego stopnia, by tez zastanowienia 
rzuciło się na tytańiczne otocze- 
nie, Zbrodnię społeczną popełnia 
życie, gdy doprowadza Piepsatna 
d tego, iż teh rżuca się na siliego 
młodzieńca. Naturalnie — zginął 
włąśnie Piepsatn, 

Ale gdyby udało mu się w jakt 
bądź sposób spowodować kała- 
strofe i zabić rowerzystę — ludzie 
z całą surowością sądziliby mie- 
szczęsnego zbrodniarza za czyn, 
którego wina wyłącznie na społe- 
czeństwo spada, 

D, Rolit. 


*) Cytaty w. tiu. L Stakis. 


Nr. 184 


VII, — GŁOS POLSKI — 1927. 


Noc trwogi i przerażenia 


„Lot do bieguna północnego nawet w przybliżeniu nie był tak niebezpieczny, 
| iak to błądzenie w powietrzu” 


Byrd, zwycięzca bieguna północ- 
nego i oceanu Atlantyckiego. 

Wszyscy czterej dzielni piloci 
Byrd i jego towarzysze Acosta, No 
ville i duńczyk Balchen, odbyli ry- 
zykowną swą podróż zdrowo i ca- 
ło, Aeroplan „America* jest 
wprawdzie uszkodzony, ale Byrd 
ma niezłómne przekonanie, że bez 
wielkich trudności da się naprawić 
go i uczynić zdolnym do dalszej 
drogi. 

„Matin”* zapewnił sobie prawo 
powtórzenia opowiadania Byrda, 
Opowiadanie rozpoczyna się ostat. 
nim rozdziałem przeżyć Byrda: 
„Pięć godzin walki w ciemnościach 

nocnych“, 

Z tego autentycznego opowiada- 
nia przytaczamy kilka najbardziej 
interesujących epizodów. 

Byrd zaczyna zapewnieniem, że 
wszyscy czterej lotnic 
przebyli swoją 40-fodzinną podróż 

powietrzną w zupełnie dobrem 
zdrowiu, 

Już w połowie tego okresu stra- 
cili lotnicy z oczu zarówno ziemię 
iak morze. Podczas ostatnich 6 go- 
dzin, gdy „America”* błądziła nad 
Francją, 

* popsuł się kompas, 

Byrd sądzi, że aparat wykonał 
w ciemności półkole, Wtedy już 
uważali się lotnicy za zabłąkanych 

Także podczas dnia mieli godzi- 
my wielkiej troski, gdyż spostrze- 
gli, że 
posunęli się dalej na południe, a- 

niżeli było ich zamiarem, 

Przy pomocy telegrafu bez dru- 
tu usiłowali wprawdzie położenie 
aparatu ustalić, gdy jednak odpo- 
wiedź przyszła, musiano już zmie- 
n'é kierunek lotu. 

„America zwróciła się w kie- 
runku Irlandji, jak zamierzano, 
lecz więcej ku przylądkowi Fini- 
sterre. Względnie szczęśliwie o- 
siągnięto okolicę Brestu. Tu jed- 
nak zaczęła się prawdziwa 
martyrologja nieszczęśliwych Iot- 

ków, zwłaszcza z nastaniem no- 
cy, 

W nieprzejrzanej ciemności z 
zepsutym kompasem leciała „Ame 
rica" nad nieznanym jakimś lądem, 
Lotnicy 
ticześo nie zauważyli, coby zdra- 

dzałę życie w przyrodzie, 


Wśród nieprzejrzanych ciemno- 
ści pędził aeroplan dalej, 


Deszcz 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
daokina „CORSO 
Ważny nadzień7 lipca 1927 
W programie obraz: 
„ZA FRONTEM: 


xupon daje prawo do nabycia 2-ch 
b'letów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po zł LOO 


siekący w ściany kabiny był je- 

dynym odśźłosem, który ich docho- 

dził, Byrd sądzi, że 

„America“ w tych 5 godzinach by- 
ła dwa razy tuż nad Paryżem, 

ale gęste obłoki  zakrywały go 

przed ich oczyma. 


Po dwugodzinnem błądzenia 
przyszli lotnicy do przekonania, że 
zboczyli z drogi na Paryż, Ale 
kompas był zepsuty i nie dało się 
skonstatować nawet tego, w któ- 
rym kierunku lecą. Zapas benzyny 
wystarczyłby jeszcze na 450 kilo- 
metrów, ale gdzie miała się skoń- 
czyć ta jazda? Ani światła, ani 
kierunku, ani możliwości lądowa- 
nia, 

Burza, deszcz i noc — 
tak się przedstawiało położenie. 
O godz. f-ej zrana po raz ostatni 
poszedł w świat sygnał: „Jesteśmy 
zgubieni”, 


Duńczyk Balchen usiłował spraw- 
dzić sytuację. Jest on wybornym 
pilotem, ale į jego trudy na nic się 
nie zdały, 


Nagle ujrzeli lotnicy głęboko pod 
sobą wzburzone morze, 
Burza zapędziła ich niezadługo w 
kierunku wybrzeża.  Prawdopo- 
dobnie byli tu już przedtem, 6 go- 

dzin temu. 

Teraz zastanowił się Byrd, co 
czynić należy, Gdyby usiłował 
znowu dostać się na ziemię i zary- 
zykować lądowanie, mógłby przy 


zupełnej ciemności wpaść na ja- 
keś miejsce gęsto zaludnione, 
Wciągnięto z powrotem antenę, 
by uniknąć niebezpieczeństwa ze- 
tknięcia się z wieżami į przewoda- 
m elektrycznymi, Najlepiej było- 
by polecieć na morze, Było to ry- 
zyko życia, ale 

życie zdawało się już nie do ura- 

towania, 

À zatem na dół, w fale morskie! 
Gdy „America“ zanurzyła się w 
wodzie, doznał aparat okropnego 
wstrząśnien'a, tak, że 
wszystkim zęby szczęknęły, a 
Noville, Acosta į Balchen ogłuchli 

na jakiś czas, 

Nawoływali się wzajemnie, ale 
żaden nie słyszał, co drugi mówił. 
Przygotowano pospiesznie łodzie 


kauczukowe, które okazały się 
wkrótce wybornym środkiem rato- 
wniczym. Ocalono na nich nietyl- 
ko ludzi, ale także aparaty, papie- 
ry i flagę amerykańską. 

Byrd nie wspomina nic o swo- 
jej pracy, trudach i zasługach, 
chwali tylko innych. Podczas lotu 
nad oceanem był Acosta pilotem i 
znakomicie spełniał swoje zadanie. 
Ostatni lot na dół na powierzchnię 
morzą wykonał Balchen, 

Balchen nie tracił nigdy równowa- 
gi ducha 

i czynił co mógł, a wszystko 

czynił było dobre. 

Motory ; aparaty telegrafji bez 
drutu okazały się znakomitym, 

Byrd kończy swoje opowiadanie 
słowami: 


co 


„America“ na chwilę przed odlotem do Europy. 


Nowy węgierski bohater narodowy 


Jest nim obecnie londyński magnat prasowy 


lord Rothermere 
(Specjalna służba korespondencyjna) 


Budapeszt, w lipcu. 


Węgry mają od kilku tygodni 
nowego bohatera narodowego, a 
jest nim lord Rothermere, właści- 
ciel dziennika angielskiego „Daily 

ail". 

Wszystkie pisma  budapeszteń- 
skie przyniosły w tych dniach fo- 
tograije i życiorysy lorda, pisząc o 
mim, jako o jednym z najlepszych 
PORZE Węgier współczesnych. 
ord Rothermere otrzymuje co- 
dziennie niezliczone depesze z wy- 
razami hołdu od najrozmaitszych 
organizacji, związ«ów į instytucji 
węgierskich, a całe niemal społe- 
czeństwo węgierskie widzi w nim 
inęża opatrznościoweśo i zbawcę 
ojczyzny, 


Ten kult wybitnego bądź co bądź 


publicysty angielskiego, o. którym 
jednak naród węgierski do nieda- 
wna wiedział bardzo mało, zaini- 
cjowamy został przez te koła, któ- 
rym zależeć musi na spop 
waniu wśród najszerszych warstw 
ludności idei integralności Węgier, 
Lord Rothermere, odbywając 
podróż naukową po Europie cen- 
tralnej, spędził tegoroczne Zielo- 
ne Święta w Budapeszcie gdzie 
miał sposobność zapoznania się z 
sytuacją w Węgrzech powojen- 
nych. Po powrocie do kraju opu- 
blikował w swem piśmie serję ar- 
tykułów o aktualnych zagadnie- 
niach Europy środkowej, które, 
odznaczając się wielką rzeczowo- 
ścią, przedstawiają naogół cenny 
materjał informacyjny. Pomimo to 
jednak niektóre poglądy lorda 
Rothermere, w artykułach jego 
wyrażone, niezupełnie odpowiada- 
ją istotnemu stanowi rzeczy, co nas 
jednak zbytnio dziwić nie powin- 
no, gdyż zorjentowanie się w dość 
skomplikowanych naogół stosun- 
kach na terenie E środko- 
wej w przeciągu tak krótkiego cza 
su jest stanowczo rzeczą niełatwą., 
Przypuszczać należy, że podróż 


lorda Rothermere nie była jego 
akcją indywidualną, lecz raczej do. 
szło do niej staraniem pewnych 


Lord Rothermere może mieć na 
awę uregulowania stosunków w 
uropie środkowej takie, czy inne 


S 


kół węgierskich, popieranych przez! poglądy, może o sprawach tych pi- 
niektóre czynniki angielskie, Jest | sać choćby tomy cale, Ale stanow- 
rzeczą powszechnie znaną, że|czę nie wolno poglądów jednostki 
część angielskiego świata politycz-| identyfikować z poglądami całego 


nego niechętnem okiem 
na stale zacieśniający się kontakt 


między państwami sukcesyjnemi a| 


Francją, Nie jest więc rzeczą wy- 
kiuczoną, iż koła te umyślnie po- 
słamowiły zaniepokoić trochę opi- 
nje publiczną Rumunji, Czechosło- 
wacji i Jugosławii, 
sposób państwa te skłonić 
większego, niż dotychczas, opar- 
cia się o Anglję. W tym celu uwa- 
żano za stosowne „wystrzelić na 
postrach" a misję tę powierzono 
włąśnie panu Rothermere. a- 
newr nie udał się jednak, odno- 
sząc ten tylko skutek, że Wegry 
ogarnięte zostały szałem radości, 
że społeczeństwo węgierskie po- 
padło w jakiś stan ekstazy, z któ- 
rej wytrzeźwieć będzie mu nieła- 
two. 


Artykuł „Daily Mail" uważany 
jest w Budapeszcie za początek 
nowej ery w historji Węśier powo- 
iennych, — ery, która stać będzie 
pod znakiem rewizji traktatów po- 
kojowych i powrotu do stanu 
przedwojennego, Naród węg'erskt 
widzi już powstawanie potężnego 
królestwa węgierskiego w jego hi- 
storycznych granicach, z niecie*- 
pliwością wyczekując chwili, kie- 
dy Chorwacja, Banat, Siedmiogród 
i Słowaczyzna powrócą na łono 
ojczyzny, 


Zanisujcie się na 
członków L-U.P.P 


KRUBZOREMZBCEKM 


spogląda | 


chcąc w ten 


państwa, jak to w tym wypadku 
czynią miarodajme kcła węgierskie, 

Prasa budapeszteńska, rzecz ja- 
sna, artykułom lorda Rothermere 
poświęca liczne komentarze, obok 
których zamieszcza tendencyjne 
depesze z Ameryki i Anglii, dono- 
| Szące naprzykład, że bankierzy no- 
wojorscy i londyńscy nie będą po- 
perač państw sukcesyjnych, że 
Rumunja i Czechosłowacja nie bę- 
dą w przyszłości otrzymywać kre- 
dytów, że kursy papierów pań- 
stwowych Rumunji i Czechosłowa- 
cji zaczną już w najbliższym cza- 
sie spadać i t. d. 

Cel całej tej kampanii prasowej 
jest najzupełniej jasny. Ma ona 
wśród społeczeństwa węgierskiego 


wywołać nastroje przychylne dia | 


rządu, zmierzającego systematycz- 
niodo rewizji traktatów pokojo- 


l Że akcja ta z góry skazana jest 
Ina niepowodzenie, nie trzeba chy- 
ba specjalnie podkreślać, gdyż mo- 
'carstwa, które traktaty podpisy» 
wały, nie mogą obecnie zmienić 
ich postanowień, Dlatego też całą 
akcję prasy węgierskiej nazwać 
| należy najzwyczajniejszem wpro- 
hash w błąd opinii publicz- 
nej, 


Artykuły lorda Rothermere mo- 
śą, przez wzgląd na szczególny 
sposób interpretacji ze strony pra- 
sy węgierskiej, wyrządzić poważ- 
ne szkody narodowi węgierskiemu, 
| gdyż spekulowanie traktatami 
| pokojowymi nie jest właściwie ni- 
czem innem, jak niebezpiecznem 
jigraniem z ogniem. 

P.S. 


Bert Acosta, druh i nieodłączny 
towarzysz Byrda. 
„Oczywiście możnaby jeszcze 
wiele rzeczy opowiedzieć, ale 
wspomnienie owych 5 godzin w 
ciemnościach jest tak silne, że na- 
razie o niczem innem myśleć nie 
mofe, 
Mój lot do bieguna północnego nie 
by! ani w przybliżeniu tak niebez. 
pieczny, tak straszny, tak bezna- 
dziejny, jak to błądzenie wśród 
wzburzonegy powietrza w nocy. 
Gdyśmy już byli na falach oceanu, 


| mieliśmy benzyny wystarczającej 


na 50 kilometrów drogi, po wyczer 
paniu jej byłoby się wszystko skoń 
czyło'', 

Czterej lotnicy byli w miejsco- 
wości Ver przez cały dzień twa- 
żani i traktowani jak bohaterzy. 

Opowiadali oni coraz to nowe e- 
p'zody swej szalonej podróży, Za- 
nim jch rybacy znaleźli na wy: 
brzeżu 

ujrzeli jakiegoś cyklistę, 
Podbiegli ku niemu.” ale człowiek 
ten musiał ich uważać za zbójców, 
lub upiory, gdyż 
„nie oglądając się, ponędzi| dalej, 
Cała miejscowość Ver, gdzie lot- 


ników przyprowadzono, była za- 
ne!niona ludźmi į wozam Na 
przyjęciu w merostwie przygho- 


dziły dzieci z kwiatami į 

prosiły o pocałunek „dobrego wu- 
jaszka z Ameryki“, 

Byrd nie przebierał się wcale. Jest 

on w swoim uniformie lotniczym ł 

wysokich butach. Z człeso Paryża 

zbiegli się fotografowie, dzienni- 

karze, dyplomaci, by ich widzieć į 

podziwiać, 

W sprawozdaniach swych „Petit 
Parisien" i „Journalu” pp.: Noville 
f Acosta opisują również podróż 
swoją w ciemnościach nad morzem 
przyczem oddają wielkie pochwały 
wodzowi wyprawy Bytdowi. o któ- 
rych on sam zamilczał skromnie w 
swojem sprawozdaniu. 

Wreszcie oświadczają, że 
niespożyte są usługi teleśrafji bez 
drutu, 
której doniosłość w aeronantyce 
teraz została stwierdzona, Żadnefo 
więcej lotu nad oceanem nie bę- 
dzie się dokonywać bez aparatu te- 

łegrału iskrowego, 
EB TREPFUE TRB "PYTA" WY ZĘ 


Qdwrofny siosunek 
mady 


Do prawdz'wzgo szyku należy 
w Europie posiadanie szolera 0 


jaknajbardziej wybitnym typie mu. 
tzyńskim, w brazylijskim nało- 
miast stanie Bahia bogaci planta- 
torzy czarnoskórzy uważają za 
punkt ambicji i dowód zamożności 
powierzanie kierownictwa swoimi 
samochodami niepokalanie białym 
szolerom. 

Różnica polega na znacznie, 
gdyż niemal dziesięciokrotnie wyż- 
szych pensjach, pobieranych przez 
tych ostatnich, w porównaniu z icl 


muizyńskimi kolegami po fachu. 


7.VII. — GŁOS POLSKI — 1927 


Wiadomości bieżącej Wgfrząsające samobójstwo nieletniej 


16-letnia dziewczynka, pozbawiona środków do życia, skoczyła 
z trzeciego piętra na bruk i umarła w szpitalu 


DYREKTOR POCZTY ŁóDZ- 
KIEJ, p, Płuciennik powrócił z ur- 
lopu SIPOLA i objął u: 
czędowanie, (b) 


STAROSTA RŻZEWSKI został 
mianowany przewodniczącym ko- 
mitetu wychowania fizycznego i 
przygotowania wojskowego na po- 
wiat łódzki, (b) 


3 URZĘDNIKÓW ZARZĄDU 
MIEJS , wysłanych na 
koszt magistratu na 5-miesięczny 
kurs studjum administracji samo- 
rządowej, urządzony przy wolnej 
wszechnicy w Warszawie w poro 
zumieniu z ministrem spraw We- 
wnętnznych, powróciło do Łodzi, 

Kurs obejmował 44 przedmioty z 
rozmaitych dziedzin administracji: 
esamorządowej, (m) 


DZIŚ DYŻURUJĄ W NOCY 
apieki: M. Lipca (Piotrkowska 
193), W. aiai Z (Kon: 
stantynowska 17), K. Gaertnera 
(Cegielniana 62), H, Niewiarowa 
skiego (Aleksandrowska 37), S 
Jankielewiczą (Stary Rynek 9). 


NA MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWIE SANITARNO . HY. 
GJENICZNEJ w Warszawie został 
„TOZ-owi" przyznany przez ko. 
misję konkursową złoty medal w 
dowód uznania za należytą pracę 
medyczno - hygjemiczną tow. w 
kraju. 


Nowe szpitale miejskie 
w bodzi 


Przed paru tygodniami powoła: 
ny został do życia komitet budo 
wy miejskiego szpitala powszech- 
nego, na ozele którego stanął wi- 
ceprez. Wojewódzki, Obecnie ko- 
mitet prowadzi prace nad wybo 
rem miejsca pod budowę tego szpi: 
tala, prryczem brane są pod uwa- 
ge m. in. Juljanów i Chojny, O ile 
sprawa nabycia placów będzie 
pomyślnie załatwiona, wówczas 
konkurs na budowę będzie rozpi- 
sany w roku bjeź, Magistrat w po« 
rozumieniu z komitetem projektuje 
budowę całego kompleksu szpitali, 
a to ze względu na olbrzymie po” 
trzeby szpitalnictwa miejskiego w 
Łodzi, Koszt budowy szpitala na 2 
tys, łóżek wyniesie 20 milionów 
złotych. (e) 


Wycieczka studentów 
amerykańskich 
przybędzie do Łodzi 
W drugiej połowie b, m, przy: 
bywa do Polski wycieczka zamo 
żniejszych studentów amerykań 
<k;ch, w liczbie 24 osób, organizo- 
wana przez amerykańską Y, M. 
C A. Wycieczka zabawi w Polsce 
około 2 tygodni, Studenci ame- 
rykańscy  zwiedzą Warszawę, 
Łódź, Kraków, Lwów, Poznań, 
Katowice i Tatry. Oprowadzać jcb 

będzie polska Y. M. C, A. 


Wyniki wyborów 
w Dąbiu, pow, kolskiego 


Onegdaj odbyły się wybory do 
rady miejskiej miasta Dąbia w po- 
wiecie kolskim. 

W wyborach wzięło udział, we- 
dług urzędowych obliczeń 95 pr 
uprawnionych do głosowania. Wy 
nik wyborów jest mastępujący: 
polski blok „Zjednoczenie' uzy- 
skał 6 mandatów, P., P, S, 1 man: 


dat, niemiecka partja pracy 1 man 
dat, ortodoksi 2 ; folkiści 2 man- 
daty, (xl 


Polskiego" 


"TYG Miejskiej 
š kalorii Satoki 


Ważny na dz. 7 lipca 1927 
Kapon daja prawo do nabycia dwuch 
blistów w cenie po8Q gr. od godz 

10 rano do Il wieczorem 


W ostatnich czasach znów stra 
sznie zaczynają wyglądać szpalty 
pow. zawierające kronikę wypad: 
ców, Grasuje poprostu epidemia 
samobójstw, 


zamachów morder- 


czych, rozpraw samosądowych i 
t, d. 

W dniu wezorajszym np, musie- 
témy z przykrego obowiązku 


dzienikarskieśo zanotować: „za 
bójstwo i samobójstwo Lewkowi- 
cza; obłąkany ojciec zabił duszą 
god żelazka 9-letnią córeczkę; po 
dwójne morderstwo we wsi Cze- 
«*emcha; samobójstwo w hotelu 
„Polonja”, morderstwo w Pabja- 
nicach'', 

Pozatem z braku miejsca nie 
Peną w stanie podać 6 zama- 
chów samobójczych, 

Oto ponure pokłosie jednego 
dnia, Niezupełnie jeszcze, nie- 
kompletne; już się wręcz wzdry« 
ga człowiek podawać te tragiczne 
tóżańce zgonów, kalectw, nie. 
stczęść. Okropnością staje się po“ 
prostu śledzenie tych ponurych 
kronik życia. A przyczyny? Naj. 
częściej miłość, występna, kij 
ca nerwami, szczęściem ludzkiem. 
A potem przychodzą: brak pracy, 


nędza, konflikty mieszkaniowe, 
rawody szkolne uczniackie, 

Ta manja rozstrzygania kon- 
(iktów życiowych w drodze sa- 
mosądu — akea czy nożem — 
staje się już oczywistem niebez- 
pieczeństwem społecznem, Szerzy 
się nagminnie, zatruwa dusze 
złym przykładem, przygnębia 
myśl młodego pokolenia, niszczy 
radość Życia, dewastuje psychikę 


społeczną, 


* . 


ikowi u 
dało się na miejscu wypadku ze. 
brać następujące szczegóły, rzw 
cające jaskrawe światło na oko- 
liczności, które były bezpośred- 
nim powodem do desperackiego 


czynu. 

Luba Joskowicz zamieszkiwała 
u swej starszej siostry Estery w 
domu przy ulicy Pieprzowej 14. 
Siostra jej znajdowała się w bar- 
dzo A: materjalnem po- 
łożeniu, pewnego czasu 
ra Joskowicz poczęła robić wy- 


rzuty swej młodszej siostrze, że 
musi ją utrzymywać; kazała jej 
szukać pracy, gdyż w przeciw. 
nym razie będzie zmuszona ją 
„wyrzucić” z domu, 

W kilka dni potem Luba Josko. 
wicz zwierzała się sąsiadom, że 
jeżeli nie znajdzie pracy w najbliż 
szych dniach, by móc się wypro* 
wadzić od siostry, popełni samo- 
+ W di Luba 
u wczorajszym, gdy 
wróciła do domu po WOC- 
nych poszukiwaniach pracy, wy- 
nikła między nią a starszą sio- 


się|strą kłótnia, która do tego stop- 


nią podnieciłą nieszczęśliwą dzie- 
wczynę, że pobiegła do sieni, 
rozwarła na oścież okno 4 sko- 
czyła z MI piętra na bruk podwó- 
rza, 

Na odgłos spadającego ciała 
zbiegli się lokatorzy domu, któ- 
rzy atiae r zatelefonowali po 
pogotowie kanaria 

na miejsce, 
udzieleniu Ai oł > 
szej pomocy, odwiózł ją w stanie 
beznadziejnym do szpitala im. Po. 
znzńskich, gdzie jeszcze wczoraj 


Este- | wyzionęła ducha, (x) 


Nr. 184 


Kasa chorych walczy 


z nadużyciami swych 
członków. 


Na jednem z posiedzeń zarzą: 
du kasy chorych omawiano m.'in. 
sprawę walki z nadużyciami, po- 
pełnianemi przez niektórych człon 
ków kasy: jak wypożyczanie książe 
czek ubezpieczeniowych, czy też 
obrachunkowych. Walka podjęta w 
tej sprawie przez kasę dała pozy- 
tywne wyniki, a to z uwagi na sta 
łe kierowanie spraw tychże sądów 
oraz z uwagi na surowy wymiar 
kar, stosowanych przy tego rodza- 
ju nadużyciach. foku bież. 
spraw takich skierowano do sądu 
przeszło 40. (e) 


17 proc. swych wy- 
dafków 


przeznacza kasa cho” 
rych na cele lecznicze. 


Komisja finansowo-gospodarcza 
kasy chorych przedłożyła zarządo« 
wi wniosek w sprawie podziału 
wydatków kasy chorych. Podział 
tern, zatwierdzony przez zarząd, 
ustala, iż 77, 35 proc. wydatków 

rzeznaczonych zostaje na cele 
ecznicze, na wydatki administra. 
cyjne 8,80 proc. na wydatki ogól- 
ne 3,85 proc, a na kapitał zapa- 
sowy, stosownie do odnośnych 
przepisów i rozporządzeń 10 proc 


Najbliższe zadania Łodzi |ZaKończenie rokuszKolnego 


w dziedzinie wielkich prąc inwestycyjnych 


wy wojewoda Jaszczołt w celu od 
bycia szeregu konferencji i narad 
z przedstawicielami min. Spraw. 
wewn., min. skarbu oraz min. 
robót publicznych. Tematem tych 
konferencji będzie projekt wojewo- 


Onegdaj udał się do a 


dy Jaszczołła w sprawie finanso- 
wania przez rząd robót inwesty- 
cyjnych w Łodzi w rozmiarach 


znacznie wydatniejszych niż dotąd. 
Ogólńty plan robót inwestycyjnych 
w Łodzi, które należałoby przepro 
wadzić dla zatrudnienia większej 
ilości bezrobotnych w Łodzi, opie- 
ra się na opracowanych przez ma- 
gistrat i uzgodnionych z okręgo- 
wą dyrekcją robót publicznych pla 
nach rozbudowy miejskiej sieci 
tramwajowej, zabrukowania arterji 
komunikacyjnych, zwłaszcza na 
krańcach miasta, budowy drogi 
Łódź— Skotniki, rozszerzenia prac 


kanalizacyjnych, budowy dworca 
towarowego ma polesiu oraz ro- 
bót inwestycyjnych w gazowni 
łódzkiej, Plany te przedstawione 
były już w swoim czasie czynni- 
kom miarodajnym przez delegację 
magistratu oraz przedstawicieli u- 
rzędu wojewódzkiego i okr. dyr. 
robót publ. Obecnie jednak realizą 
cja tych planów stała się powa- 
żniejszą troską wojewody Jaszczoł- 
ta, a to z uwagi na pogorszenie 
się sytuacji w przemyśle, które 
spowoduje zwiększenie się liczby 
bezrobotnych w okręgu łódzkim. 
Z tych względów właśnie wojew. 
Jaszczołt dążyć będzie na konfer. 
warszawskich do uzyskania wyda- 
tniejszych źródeł kredytowych na 
przeprowadzenie racjonalnej walki 
z bezrobociem na terenie okręgu 
łódzkiego. (e) 


s 


Łódź--Zgierz 65 groszy 


Podwyższona taryfa na 


kolejkach dojazdowych 


obowiązuje od dnia dzisiejszego 


Jak już wczoraj donieśliśmy, za 
rząd łódzkich kolejek dojazdowych 


opracował szczegółowo nową rej 
ig która ma obowiązywać na łó 
ch kolejach dojazdowych od 


dnia dzisiejszego, kiedy to zarząd 
otrzyma oficjalne zawiadomienie 3 
ministerstwa komufikacji o pod- 
wyżce taryfy. 

Rzeczywiście wiczoraj w go 
dzinach wieczorowych  nadeszło 
wspomnia enpismo j zarząd, na mo 
cy tej decyzji ministerstwa, stoso- 
wnie do ustawy towarz, z dnia 7 
lipca b, r. wprowadził na linjach 
łódzkich kolej dojazdowych nastę 
pującą taryfę, która obowiązuje z 
dniem dzi 


aa 


Cena biletów na poszczególnych 
dystansach przedstawia się nastę. 
pująco: Łódź — Zgierz III klasą 65 
groszy, I-go — 95 gr.; Łódź - Ra- 
dogoszcz — 20 groszy, Zgierz- 
Ozorków — 1,15 gr, Łódź . Ozor- 
ków — 2,70 gr, Łódź - Zdrowie 
(Bruss) — 25 groszy, Łódź - Ale- 
ksandrów — 85 groszy, Łódź - Pa. 
bjanice — 95 gr, TI kl. — 1,40, 
Łódź - Ruda - Tuszyn — 1,40 gr 

Dzieci do lat 5 przewozi się bez 
płatnie, 

Opłata przejazdowa w wieczo- 
rowych, objętych rozkładem jaz- 
dy; ta.” pociągach, jest zdwojo- 
na, (g). 


Staw samobójców 


18-ta ofiara zginęła 


We wsi Sikawa, gminy Nowosgl: 
na, pod Łodzią, u miejakich Lide 
ków służyła Lidja Rata, ladna i 
zdrowa dziewczyna, w której ad 
dłuższego czasu kochał się syn jaj 
shyedbodawców i postanowił się z 
nią ożenić, nie zważając na prole: 
sły rodziców. 

Z tego to powodu wynikały mię 
dzy rodzicami a synem ciągłe kió- 
tnie, tak dalece, że grozili oni ma 
wet synowi wydziedziczeniem 

W ubiegłym tygodniu we wsi Si- 
kawa miał miejsce napad bandyc: 
ki, którego ofiarą padli rodzice ko 
chliwego młodzieńca. 

Wówczas to zmeniła się całko» 
wicie sytuacja. Młodzieniec odzie- 
dziczywszy duża fortunę, rozimy- 


w jego mętnej toni 
ślą się i oświadczył Lidii, iż pojąć 
iej za żonę nie może, 

Zrozpaczona dziewczyna posta- 
nowiła odebrać sobie życie i w 
tym celu udała się w dniu wczoraj. 
szym do pobliskiej wsi Stoku, gdzie 
utopiła się w stawie. Trupa denat- 
ki wydobyto i złożono w prosektor 
"pd 

Wobec tego, iż staw w Stokach 
pochłonął w ciągu ostatniego roku 
18 ofiar, natychmiast po wypadku 
udali się do Stoków p. starosta 
Rżewski w asystencji komisarza 
Nawaka i wydali rozporządzenie, 
aby ogrodzono staw wysokim pło- 
tęm, by ma przyszłość zapobiec 
wszelkim wypadkom į samobój- 
stwom w stawie. G 


w miejskich szkołach zawodowych 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkol- 
nego w miejskich szkołach zawo- 
dowych dokształcających dla mło- 
dzieży, pracującej w rzemiośle, 
przemyśle i handlu, 

Uroczystość rozpoczęła się 
mszą św, w kościele katedralnym, 
poczem przemówił do młodzieży 
jeden z prełektów szkoły ks. ka- 
pelan Bińkowski, 

Po nabożeństwie młodzież po- 
chodem, w którym wzięło udział 
zgórą 5,000 osób, udała się do tea- 
tru miejskiego, gdzie w między» 
czasie zebrali się przedstawiciele 
władz miejskich, kuratorjum, sto» 
warzyszenia techników, resursy 
rzemieślniczej, cechów oraz opie: 
kunowie i rodzice uczniów, 

Główny kierownik szkoły p 
dyr. Tomaszewski, złożył sprawo- 


zdanie z działalności szkoły w o-| ków 


statnim roku, poczem zwrócił się 


„| do absolwentów szkoły, żegnając 


ich i życząc powodzenia w dalszej 
ze życia, 

Następnie zabrał głos p. wice- 
ora inż, W, Wojewódzki, 
tóry, podkreślając znaczenie rze 
miosła dla rozwoju i potęgi pań- 
stwa, oraz doniosłe zadania, jakie 
mają do spełnienia szkoły zawo- 
dowe dokształcające, zwrócił u- 
wagę, że w demokratycznej Pol. 
sce dla każdego człowieka praco- 
witego ı chętnego, bez różnicy 
stanu, stoi otworem droga do 
znaczenia i godności, a każdy w 
swym zakresie może i powinien 
współpracować dla dobra pań- 
stwa i Społeczeństwa, 

Imieniem wydziału oświaty ił 


zgi przemawiał p, ławnik Fr 
Kruczkowski, który, nawiązując 
do uroczystości sprowadzenia 


zwłok Słowackiego do kraju, ©- 
mówił pokrótce jego działalność d 
znaczenie dła kultury naszej, koń- 


czące wezwaniem do młodzieży, 
by, w myśl wskazań Wieszcza, 
„niosła przęd narodem oświaty ka 
ganiec”. 

Następnie imieniem władz szko! 
nych przemawiał naczelnik wy- 
działu szkolnictwa peodosrago 
kuratorjum łódzkiego, p. inż. R. 
Krzywobłocki, który, omawiając 
znaczenie stanu średniego dla pań 


stwa, zakończył swe przemówie 
nie okrzykiem na cześć Rzeczypo 
spolitej Polskiej. 


Potem przemawiał jeden z ab- 
solwentów szkoły, k dzięko- 
wał za utrzymywanie szkół zawo- 
dowych dokształcających oraz za 
troskę o stały ich rozwój 1 złożył 
przyrzeczenie, iż młodzież, koñ- 
cząca szkołę, w życm swem daf- 
szem stosować się będzie Ho za- 


Wk 
ję Ta ira m uczycielstwu 
tóry, dziękując na i 1 
kierownictwu szkoły zachęcał 
młodzież do dalszego kształcenia 
się ji uzupełniania naby w 
szkole wiadomości, m 

Po rozdaniu świadectw absol- 
wentom, nastąpiła część arty- 
styczna, na którą składały się po 
pisy chóru i orkiestry szkolnej, 
pćczem na zakończenie uroczy- 
stości odśpiewano „Rołtę”, t 

Miejska szkoła zawodowa do- 
kształcająca obejmowała w r, b. 
38 ognisk [25 męskich i 13 żeń- 
skich) o 210 oddziałach, w czem 
oddziałów przygotowawczych 53 
(33 i 20), pierwszych 66 (43 į 23) 
drugich 57 (39 i 18), trzecich 38 
28 i 9), 

Uczniów szkoła liczyła w r. b. 
6,551, w czem 4,423 cgłopców i 
2,128 dziewcząt. Podług wyznań 
katolicy stanowili 74 proc, ewan- 
gelicy 8 proc i żydzi 18 proc, 


W eera 


164.161 bezrobotnych w Polsce 


We wszystkich ośrodkach liczba poszukujących 
pracy zmiejsza się 


Według fos z państwowych u- 
czędów pośrednictwa pracy ostat- 
nie tygodniowe sprawozdanie z 
tynki pracy za czas od 18 dọ 25 
czerwca r. eo i wykazuje 
164.151 bezrobotnych, zarejestro- 


wanych w P. U. P, P, W stosunkuj$ 


do poprzednieśo tygodnia sprawo” 
zdawczego liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 3:698 osób, Na 
dzień 25 czerwca było zarejestro- 
wanych 121.941 bezrobotnych męż 
czyzn ; 42,220 kobiet, 
Znaczniejsze zmniejszenie bezro- 
bocia nastąpiło na terenie P, U, P, 
P.: Łódź o 567 osób, Częstochowa 
o 273, Równe o 333, Wilno o 115. 
Górny Śląsk o 543, Ostrowiec © 
260, Radom o 1%, Białystok g 45 


Sosnowiec « 48, Poznań o 164, 
Grudziądz o 125, Bydgoszcz o 263 
i Ostrów o 168. } 


EET e L 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA" 


Ważny na dzień 7 lipca 1927 


W progfainie obraz: 
„Bitwa pod SKagerrak* 


Kupon daje prawo do nabycia Z-ch 

biletów, ważnych na wszystkie miel- 

sca i seanse do godz.6 po zł. 1.50 
po g. 6 pozi. 2.00 


Likwidacja zafargu 


w „Widzewskiej Manu» 
fakturze 


Jak już donosiliśmy, celem li- 
kwidacji zatargu w „Widzewskiej 
Manufakturze“ inspektor Wyrzy- 
kowski przeprowadził inspekcję w 
fabryce, poczem zwrócił się po- 
nownie do zarządu, by odbyć z 
nim specjalną konferencję na te- 
mat zamierzonej przez fabrykę fe- 
organizacji pracy. 

W dniu wczorajszym odbyła 
się kónietencja przy udziale insp. 
Wyrzykowskiego oraz  dyrekto- 
rów Maksymiljana Kona i Bos- 
saka. 

Podczas konferencji wysunięto 
z obydwuch stron konkretne pro- 
pozycje, mające doprowadzić do 
likwidacji zatargu. 

Propozycje te zostały częścio- 
wo między stronami uzgodnione i 
na następnej konferencji, która od 
będzie się w dniu dzisiejszym, o- 
bie strony dojdą do komprotmisu 
i fabryka niebawem zostanie urt- 
chomiona. 

O powyższem zakomunikował 
inspektor Wyrzykowski telefonicz- 
nie głównemu inspektorowi pracy, 
Klotowi, w Warszawie. 


Sireik w przemyśle 
dzianym 
trwa w dalszym ciągu 


Wobec  przedłużającego się 
strejku w przemyśle dzianytń, żwró 
ciła się w dniu wczorajszym do 
inspektora pracy delegacja robo- 
tników z prośbą o podjęcie pono- 
wnej interwencji, zmierzającej do 
uruchomienia fabryk. 

Inspektor Wyrzykowski skothit- 
nikował się natychmiast ze związ- 
kiem przemysłowców, gdzie o= 
świadczono mu jednakowoż, iż 
sprawa podwyżki płac dla robotni= 
ków, a temsamem sprawa likwi- 
„dacji załargu jest narazie mieaktu- 
alna. 

W razie, gdyby w przemyśle 
dzianym zapanowała pomyślna 
konjunktura, związek przemysło- 
wców sam żwróci się do inspekto- 
ra pracy z prośbą zwołania konfe- 
rencji. 

Wóbec takiego stafńiu rzeczy, w 
tych fabrykach, gdzie robotnicy 
POZ nie uzyskali, strejk trwa 
nadal. 


150 tys. dla bezro- 
hotnych 


pracowników umysło- 
wych Łodzi 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo pracy przekazało 150 tys. zł. 
dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych w Łodzi ma miesiąc 
lipiec. 

Po nadejściu pieniędzy tych 
do Łodzi ustalone zostaną terminy 
wypłat żapotńóg, co podane zosta 
nie do wiadomości bezrobotńytn 
zapomocą specjalnych  obwiesż= 
czeń. (i) 


— 0 — 


WIELKA ZABAWA W JULJANOWIE. 


W uroczym parku „Jalianów* w nie- 
dzielę, dnia 10 lipca r. b., odbędzie się 
wiska zabawa, trządzota stataniern to 
warzystwa śpiewaczego „Hñ, Moñħisz- 
‘, z której całkowity dochód przeźma- 
cza siłę fa budowę sali bibliotecznej ż 
czytólm. Tym tazem końcert orkiestry 
rozpocznie się już o godzimie 10 rano, 
występy chórów. towarzystwa 6 godri- 
nie 2-el I 4<ej po południu 

Bilety wejścia 60 groszy, dla uczni i 
dzieci 30 grószy, 


1,:* 
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Dnia 6 lipca 1927 r. rozstała się ze Światem 


TEOFILA ENGLISZERÓWNA 


7.VII. — GŁOS POLSKI — 1927, 


w Kwiecie lat 25. 


RZE 


Rodzice, w 


COR 


W powodzi fałszywych pieniędzy 


O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciółki i znajomych stroskani ' 
ujostwo, dzi 


Saak poukai 


2 


SET 
7 SOW 
DOE „NA 


09 talsytikatów = 16 lat więzienia 


W dniu wczorajsz 
dem okręgo w stanęli 
Jan Hofman, lat 47, Zelman Igiel- 
ski, lat 31 a Hersz Senator, lat 31, 
oskarżeni o wyrabianie į puszcza- 
nie w obieg falszywych bankno- 
tów. 

Szczegóły przestępstwa przed- 
stawiają się następująco: 

Dnia 6 lutego 1927 r. inspektor 
kcntroh skarbowej w Sieradzu 
Władysław Jasiński, zawiadomił 
komendę policji powiatowej w 
Sieradzu, iż dowiedział się drogą 
nieoficjalną, że niejaki Jan Hof- 
man, zamieszkały w Łodzi przy 
ul, Północnej 55-57, wyrabia 1 
puszcza w obieg fałszywe pienią- 
dze, Do zameldowania tego p, Ja- 
siński dołączył 13 banknotów fat- 
szywych po 5 złotych i 10 po 2 
złote. 

Po porozumieniu się z urzędem 
akcyz z monopoli inspektor Ja- 
siński przybył z konfidentami do 
Łedzi, celem pnzyłapania Hofma- 
na i jego bandy, 

rzeprowadzona obserwacją u- 
staliła, że Hofman po przybyciu 
do domu, gdzie bawił pół śodziny, 
udał się na ul. Kielma 25, do nie- 
jakiegy Hersza Senatora, u które: 
o bawił 15 minut, Na ulicy około 
ódlanej został Hofman zaare* 
sztowany. 


przed są: 


sta dała madzwyczajńe wyniki, W) bne. Nie ulegała wątpliwości, 


kieszeni gd palta znaleziono 39| 
banknotów, w marynarce 30 bas | 


kieszeni zaś 
jednozłotowych, Wszystkie ban- 
knoty i monety były fałszywe, 

Natychmiast przystąpiono do 
przeprowadzenia rewizji u Sena- 
tora t gościa jego Zelmana Igiel- 
skiego, Przy obydwóch znalezio- 
no większą ilość fałszywych ban- 
knotów. 

W. czasie śledztwa żaden z nich 
do winy się nte przyznał, 

Hofman zeznał, iż pieniądze fat- 
szywe otrzymał od niejakiego 
Ludwika Wilmańskiego, lecz o- 
kazało się, że taki wcale nie ist- 
nieje, 

Igielski zaś, że otrzymał je od 
nieznajomego przy zmianie 11 do- 
larów, 

Wogóle wszyscy trzej plątali ię 


od spodni 20 monet| w 


swych zeznaniach. Senator 
twierdził, że poznał Igielskiego 
p'zed kilkoma tygodniami, Igief- 
ski zaś zeznał, że znają się cztery 
lata, 

W dniu wczorajszym wszyscy 
trzej zasiedli na ławie oskarżo- 
nych, 

Oskarżenie wnosił prok. Sta- 
cFowski, obronę Biłyk i Jasieński, 

Po naradzie sad pod przewod- 
nictwem sędziego Witkowskiego 
w asystencji sędz:ów lilinicza i 
Kulczyńskiego ogłosił wyrok, mo- 
cą którego Jan Hofman i Zelman 
Igielski skazańi zostali na osiem 
lat ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw, zaś Hersz Senator 
z braku dowodów winy został u- 
niewinniony, (i) 


Rolporterzy fałszywych 
20 złotówek 


osadzeni zostali w więzieniu 


Na jarmarku, odbywającym się 
onegdaj w Konstantynowie funk- 
cjonarjusze policji zauważyli mę- 


żczyznę i kobietę, którzy wydali; 


im się bardzo podejrzani. Podczas 


obserwacji zauważono, że zmie- 


przyczem okazało się, że są to 
Burakowski Jankiel i żona jego 
Perla, zamieszkali w Szadku, 
Poddang ich gsobistej rewizji i 
znaleziono kiłką banknotów 20 - 
złotowych, które poddane bliż- 


niali oni ustawicznie u wieśnia-|szym oględzinom, okazały się fał- 
Przeprowadzona rewizja osobi-| ków banknoty 20-złotowe na dro-|szywymi, Burakowskich osadzono 


64 to poszukiwani 


że|w areszcie, policją zaś wszczęła 
kolporterzy | energiczne dochodzenie w celu u. 
falsyfikatów, Komendant posterun | stalenia, gdzie się znajduje źródło 


knotów po 5 zł. i 20 po 10 zł, w ku policji przytrzymał ową parę, |ialsyfikatów. (t) 


Dzieje wykopanych szkieletów 
Dziś odbędzie się o A gk o ofiar walki 


Donosiliśmy w dnit wczorajszym 
0 wykopaniu przez robotników na 
Polesiu  Kkonstantynowskiem 7 
szkieletów ludzkich, które pocho: 
dzić mają z wallt w roku 1905-6 

Zwrócłiśmy się w powyższej 
sprawie do kierownika polskich 
świązków, ławnika Kaźmierczaka 
który wyjaśnił dzieje wykopanych 
zwłok, Otóż w roku 1905, podczas 
walk proletarjatu z zaborcami, w 
łonie dawniejszej organizacji N: Z 
R. została zorganizowana trzecia 
bojówka, której zadaniem była wal 
ha z kożakatni i żandarmerją, 
jówka ta, jako teren swej działał: 
ności, wyznaczoną miała ulicę 
Konstantynowską i przyległe do 
niej bocznice. 

Pewnego dnia żandarmerja po- 
chwyciła 8 bojowców, którzy žo- 
stali rozstrzelani na  polesiu 
koństantynowskiem, gdzie pocho. 
wańń ich we wspólnej bratniej mo- 
gile. Pozostali człętikowie bojówki, 
tropieni przez policję, zdołali zbiec 
zagranicę, Istnieje wobec tego przy 


- 


puszczenie, że w fniejscu znalezie- | BB 


mie szkieletów, wińńy znajdować 


się również á zwłoki ósmego bo: | SWE 


jówca, 


Między  zbiegłymi 


zagranicę 


zńajdówał się niejaki Krysiak, za- | SER 
ARET ña Bałutach przy ul. | BR 
Kielma, Wytropiony przez pólicję, | (8 
w chwali, gdy żandarmi dobijali się | Kaa 
drzwi mieszkania, zdołał on wy | 8 


o 
łamać dach ; sałwować się tciecz- 
ką, tmikając tym sposobem losu to 


warzyszy z polesią konstantynow: | gpg 


skiego. 
Jak się dowiadiijemy, 


pogrzeh | p 


nowskiem, przy pomniku pole- 
głych w walce z zaborcami, W po 
grzebie wziąć mają udział przed. 
stawiciele wszystkich organiżacji 
zawodowych i szeteśu imstytucj 
ha terenie Łodzi, (i) 


ństwo. 


z 


Drogiej Jadzi Englisze: 
równie z powodu przedwcze- 
snej śmierci jej siostry b. p. 


TOSI 
wyrażają szczery żal 


Najbliższe Koleżanki. 


Uruchomienie fabryki 


Barcińskich. 
470 robotników pracu: 
je od Wenola 


Wczofaj O gödz. 8 rańo tózpó* 
częli się licznie zgłaszać do fabry" 
ki S. Barcińskiego robotnicy dó- 
magając się wciągniecia ich na li- 
sty pracujących. Administracja fa: 
bryki wciągnęła na listy te do pó- 
łudnia przeszło 200 robotników | 
robotnic, którży przystąpili pó dö- 
kóńańiu zapisów do pracy. Liczba 
róbotńików, którtży w dniu wczo* 
rajszym pracowali wynosiła 470 
osób. Z poszczególnych działów 
fabryki pracówały ód rana: apte- 
tura w komplecie, przędzalnia w 
komplecie, tkalnia częściowo. W 
ciągu najbliżsżych dni, wobec trwa 
nia zapisów fobotników, admini: 
stracja fabryki zamierza uruchomić 
ją we wszystkich działach produk: 
cji i podjąć normalną pracę. (e 


Qu 


Osobiste 


W dniu wczorajszym wyjechał ma kil- 
kutygedniowy odpocżyńek dyr. miejskiej 
galerii sztuki — p. Marjan Dienst - Dg- 
browa, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa (1111) == 


Gutowski i M. Salecki (śpiew). Akomp. 


18,00. Transrnisja muzyk! tanecznej zi M. Robakowa. 


kawiarni „Gastrońtomja'**, 

19,35—20,00. Odczyź p. t. „Uroczńe œ 
czy w wierzeniach į zwyczajach ludo- 
wych z działu „Liudoznawstwo”, wygt 
prof, St, Poniatowski, 

20.30, Transmisja koncertu z „Dolt 
ny Szwajcarskiej": Wykonawcy: Ot: 
kiestra pod dyr. Al. Sielskiego, oraz D: 


Trzy mi 


jony złotych czystego zysku 


miała w tym roku elektrownia łódzka 


Wedłuś danych ogłoszonego 
przez łódzkie towarzystwo ele- 
szonego przez łódzkie ychu 
ktryczne, sp, akc., bilansu —przed- 
siębiorstwo to przy 
kładowym 20 milj, zł, i ogólnej Su- 
mie bilansu 33 milj, 983 tys, 953 zł, 
23 grosze — dało nadwyżkę wpły- 
wów w roku 1926 nad wyda i 


od jutra w 


Grand-Kinie. 


5067 —1 | | 


ofiar caratu odbędzie się w dniu! WGB 


dzisiejszym ńa pólesiu kóństanty* 


wynios 
kapitale za-| milj, 99 tys, 100 zł, 24 gr, Jako na- 


w wysokości 9 milj, 164 tys. 302 
zł, 5 gr. Pozostałość zaś z nadwyż- 
ki dò dyspożycji akcjonarjiiszów 
(walnego ze ja) — iosła 3 


leżną część miastu Łodzi, magi- 
strat otrzymał 1 miljón 404 b żł, 
) 


Potężna epopea z 


Wojny światowej 


BITWA mi SKAGERRAK 


Rozbicie floty niemieckiet 


Berlia (483,9) — 

19,30, Transm = 1 z opety berlińskiej: 
„La for za del u-stino" (Śiła przezna: 
czenia), opera w 3 aktach z prologiem 
Vardi'ego. 

Wiedeń (517,2 m.) — 

18,00. Z cykdłu „Ouet durch Oester 
reich“: Obrazki z Burzendlandu. 

Londyn, (361,4 mtr.) — 

Przebieg matchu krokietowego bę: 
dzie podawany w ciągu dnia między 
audycjami. 

18,00—19,00: 
mana, 

19,15, Podstawy muzyki: Sonaty 
Beethovena. 

19,45, Koncert orkiestry wojskowej 7 
udziałem wiólonczeli, kontraltu baryto» 
na I basa. 

23,00—24,00. Jazzband z hotelu Sawóy. 


Orkiestra taneczna Fire 


Pożar 
przy ul. Zamenhofa 


Żapaliła się smoła 
na dachu 
W dnitt wczórajszym o gódzinie 
11 min, 15 straż ogniowa została 
rawezwarńa do pożaru, który wy- 


; W przy ulicy Zamenhofa 27 


kilka minut później przybył na 


| | miejsce II oddział straży ogniowej, 


który mieżwłócznie podjął akcją 
řalowñiezą. Okażałe się, że na po: 


j|dwórzu wspomnianej poseśji zapa: 


lita się smoła, którą gotowana 
w celu smarowania dachu, Pożar 


| | mógł ż łatwością objąć sam bugy 


| | dek, mie sprawność dziel- 
mych strażaków. Po godzinie pożar 


umiejscowiono. Straty dotąd nie 
obliczone, są one jednak dość 
śnagzne, (a 
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Inieść, czy zachować system maturalny ? - 


Głos maia tegoroczni abiturijenci 


Egzamin dojrzałości 


—Qjo— 


specjalizow 


tylko dla przyszłych studentów 


W związku z poruszoną na łamach 


„Głosu Polskiego* spra 


wą egzaminów i matury, otrzymaliśmy cały szereg listów, wsk a- 
zujących na wielkie zainteresowanie, jakie ta kwestja wżbudza 
wśród szerokich warstw społeczeństwa. 

Zachowując sobie prawo ostatecznego zreasumowania i o- 
świetlenia nadesłanych nam przyczynków, zamieszczamy poni- 
żej pierwszy głos tegorocznego abiturjenta. i 


Znalazłszy w artykule „Głosu 
Polsk” z dnia 5 b. m., omawiają- 
cym egzaminy dojrzałości, zachę- 
tę do zabrania głosu w aktualnej 
kwestji małury, odważę, się, jako 
tegoroczny abiłutjent, który - nie- 
dawno przeszedł tę cierniową dro- 
gę, wiodącą do upragnionego ce- 
lu— dojrzałości, coś niecoś o tem 
powiedzieć: 

Otóż, zasadniczo przychylić się 
muszę do zdania autora pomienio- 
nego artykułu, że rezultat egzami- 
nu dojrzałości często jest tylko 
dziełem przypadku, dla jednych 
szczęśliwego, dla innych nie. 

Jako przykład mogę podać fakt, 
że jeden z moich kolegów klaso- 
wych, znany z tego, że umiał na 
pamięć prawie wszystkie wiersze 
Krasińskiego, zapytany przy egza- 
minie, coby zechciał zadeklamo- 
wać z literatury polskiej, odpowie- 
dział w zdenerwowaniu, że nicze- 
go sobie nie przypomina. 

Wywołało to olbrzymie oburze- 
nie wśród komisji egzaminacyj- 
nej. 

"Delegat nazywał takie umieję- 
tności ucznia obelgą dla literatury 
polskiej i t. d. 

Nieszczęśliwiec otrzymał z języ 
ka polskiego stopień niedostate- 
czny, Jest to w zupełności wy- 
starczające dla nieotrzymania ma- 
tury, 

Inny kolega, wybitny matema- 
tyk, przepadł z łaciny. 

Rodzice jego nie są w stanie 
opłacać wysokiego czesnego jesz- 
cze przez jeden rok, Kolega ten 
musi więc zrezygnować z doku- 
mentu, któryby mu umożliwił do- 
stęp do wyższych studjów mate- 
matycznych. Kto wie, jaką przy- 
szłą sławę przez łacinę stracili- 
śmy... 

Reasumując tó, wszystko, przy- 
chodzę do wniosku, że egzaminy 
dojrzałości winny być zreformowa 
ne w następujący sposób: 


Egzamin dojrzałości zdają jedy- 
nie ci, którzy zamierzają dalej 
studjować, i to nie ze wszystkich 
przedmiotów. 


Księga adresowa 
Mossęgo 


Zagranica coraz bardziej interesuje 
się naszem życiem gospodarczem. W 
zapozraniu zagranicy ze stanem rodzi- 
mego przemysłu I handlu należy niema- 
łą zasługę przypisać towarzystwu re- 
klamy międzynarodowej, gen. repr. Ru- 
doli Mosse, która dzięki swej dwujęzy- 
kowej‘ „Księdze Adresowej Polski" przy- 
czyniła - się do rozpowszechnienia wia- 
dumości gospodarczych o Polsce, 

Zraczenie dobrej „Księgi Adrescwej" 
— a iest nią bezwzgędnie omawiane wy- 
dawmictwo — zrozumiały zawczasu na! 
sze sfery kupieckie. Świadczy o tem) 
wzrastająca stale cyfra subskrypcji dru-į 
ziego wydnnia, które ukaże się w końcu 
r. b. Jak się dowiadujemy, wojewódz- 
two łódzkie zostanie oddane do druku w 


Redakcja. 


Aby być dopuszczonym do tych 
egzaminów, należy mieć, co naj- 
mniej, ze wszystkich obowiązko- 
wych przedmiotów ocenę dostate- 
czną (gdyż szkoła jest ogólno- 
kształcąca). 

Ten, który wybiera sobie na 
przyszłość fakultet, związany z ma 
tematyką, zdaje jedynie z matema- 
tyki, fizyki i ew. z przyrodoznaw= 


stwa. Ten który wybiera sobie po» 
lonistykę-—zdaje jedynie z języka 
polskiego. i t. p. 

Na cóż bowiem  matematy- 
kowi „ablativus absolutus“ lub „O- 
da Horacjusza*, której przeważnie 
i tak się nie rozumie? 


Na cóż poloniście równania z 
z wieloma niewiadomemi? 

Reforma powyższa jest, według 
mnie, najcelowsza, lecz wprowa- 
dzić ją możnaby dopiero po poro- 
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SPORT 


Polska reprezentacja Kolarska 


na zawody o mistrzostwo Świata 


Aray | Polsk; związek towarzystw ko 


larskich ustalił już skład repre- 
zentacj, polskiej, która weźmie u- 
dział w zawodach o mistrzostwo 
świata, mających się odbyć w po- 
łowie lipca w Kolonii, Na sześciu 
wybranych zawodników (4 staye: 
rów - szosowców i 4 sprinterów) 
3-ch jest łodzian, a mianowicie 
mistrzowie Polski: torowy Szmidt 
(Union) i szosowy Waliński (T, Z. 
S.) oraz doskonały sprinter łódz: 
ki Zybert (Resursa). Pozatem ze 
sprinterów jadą Szymczak i „Iko“ 


zumieniu się odpowiednich czyn- | (obai W. T. C.), oraz szosowiec 


ników z zagranicą, by nasze 
formowane egzaminy i świade- 
etwa w dalszym ciągu były uzna- 
wane przez zagraniczne wyższe u- 


czelnie, 
MICHAŁ STEIN 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Teatr miejski przy ul. Cegielnianej 
wznawia przedstawienia. 

Jutro, w piątek, grama będzię arcywe- 
sola krotochwila paryska Ludwika Ver- 
neuil'a „Musisz być moją* z pp.: Horec- 
ką, Morską, Bieliczem, Grolickim, Zni- 
czem w rolach głównych, 

Ceny zniżone. Początek o £ m. 30 


TEATR POPULARNY, 


„Cnotliwa Zuzanna" wesoła i melodyj- 
na operetka okazała się maznesem przy: 
ciągającym codziennie tłumy widzów 
spragnionych wesołej rouywki. Eiektow 
ce tańce w wykonaniu nowozaangażo 
wanej pary baletowej są codziennie bt- 
sowane, 


Początek przedstawień o godz, 8,30 w 


Ceny najniższe (od 1.50 do 30 zr.), Bile- | narodowym, 


C. Delegatem P, T, K. į kierowni+ 
kiem ekspedycji jest p. Thiele. 
Weźmie on również udział w o- 
bradach międzynarodowego kon- 
gresu towanzystw kolarskich, któ- 
ry odbędzie się w dnnt 16 lipca. 
W, biegach za motorami zawod- 
nicy polscy udziału nie wezmą, je- 
dynie w sprintach ; w mistrzo- 
stwie szosowem, z tego względu 
że, jak się dowiadujemy, bieś 100 
kkm, za motorami rozegrany bę: 
dzie jedynie w kategorji zawo- 
dowców, wszyscy zaś kolarze 
polsce są, jak wiadomo, amato 


zre-| Michalak, również członek W, T.| rami, 


Turniej tennisowy między- 


narodowy w Krakowie 
Porażki tennisistów łódzkich = Richterówny 
i J. Stolarowa 


W turnieju tennisowym między 
rozgrywanym osta- 


ty w cukierni Gostomskiego róg Mo-|tnio w Krakowie, brali także u- 


niuszki od 11 rano do 2 pop. i od 4 do 7 
wieczorem — oraz w kasie teatru od 


l1 rano do 2 pop. i od 5 do rozpoczęcia którzy przebyli 


widowiska 
TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA 


gra w dalszym ciągu zabawną farsę 
duńską Móllera .„Żoreczka z Variete" z 


tennisiści łódzcy, 

bardzo ciężką 
drogę do finału, eliminując wielu 
groźnych przeciwników krajo- 
wych i zagranicznych, 


W ten sposób do finału dostał 
się Jerzy Stolarow wraz z ber- 


dział doskonali 


pp.: Jakubińską. Łapińską, Niedziałkow- ' lńczykiem Heidenreichem, który 


ską, Relewicz - Ziembińską, Krotkem, 
Mrozińskim, Szubdertem íi Ziembińskm 
Sztuka grana w szałonem tempe, budzi 
niepowstrzymaną wesołość wśród prze- 
pełnionej widowni. 

Ceny od 1 zł, do 5 zL 

Poczatek o 8 m, 30. 


NA SREBRNYM EKRANIE 


„Bzary” 
„Krwawy haracz“ 


Mac Grawt był zamożnym far- 
merem, W okolicy ubogiej w wo- 
dę posiadał wyłączną koncesję 
eksploatacji jedynych źródeł, a 
ten swój monopol wodny kazał so- 
bie drogo opłacać, Nie pomagały 
protesty biednych farmerów, nių 
pomagały perswazje i prośby o li» 
ość, Bydło setkami padało, a 
Grawt wodę zamknął, gdy farme- 


|rzy nie byli w stanie opłacać wy: 


górowanego haraczu, Grawt chciał 
swą taktyką zmusić farmerów do 
porzucenia gruntu, lub oddanie 
mu $o za bezcen. 

Frank Dean oddawna prowadził 
bezskuteczną walkę z bezwzglę- 
dnym monopolistą,  Natomiaci 
Buck Jones, wędrowny cowboy, 
nie mógł patrzeć na cierpienia 
zwierząt i ludzi i, nie licząc się z 
niczem, strzelił do rury wodocią- 
gowej, z której trysnęła tak ko 
sztowna woda, Grawat posądził o 
czyn ten Deana i kazał go uwię- 
zić, Jednocześnie dał do zrozumie- 
tia pięknej córce jego Vall, że 
Gd niej zależy uwolnienie ojca, W 
obronie dziewczyny staje Buck Jo 
nes, 

Na rozprawie sądowej przeciw- 
ko Deanowi Buck Jones przyznaje 
się, Że on jest sprawcą uszkodze- 
ra rury i bez obstonek opisuje o- 
bydne postepowanie  Grawta 
względem farmerów. Sąd uwzglę- 
dnia wywody Jonesa, a ten, nie 
czekając wyroku, postanawia o- 
sobiście rozprawić się z Grawtem, 
Wymusza na nim zrzeczenie się 


dniach najbliższych. Byłoby wobec te |konoesji na rzecz farmerów i wy- 


go wskazanem, aby zainteresowane fir- 
my *orozumiały się z redakcją, Warsza» 
wa, Marszałkowska 124, tel. 305-68 1 
205-68, w sprawie odpowiedniego umiesz 


czenia ich adresów w odnośnych brań:lcem wszystkich, a 
żach. 


Ostatni 


dzigń] 


2 godziny szam- 


będza go z miasta, Gorące pra- 
$nienie wszystkich pokrzywdzo: 
aych sprawdziło się, Buck Jones 
staje się bohaterem dnia i ulubień- 
nzedewszyst- 


k:em ulubieńcem pięknej Valli, 


pańskiego humo- 
ru i śmiechu 


(13 
„Odeon 


też odniósł ostatecznie 


stwo, bijąc po ostrej walce Stola« 
rowa 4:6, 6:3, 7:5, 6:0, Stolarow 
przez trzy sety bronił się ener: 
gicznie, wkońcu jednak wyczerpa* 
ry grami poprzedniemi, zmuszony 
był ulec ; set ostatni przyriósł 
mu zdecydowaną porażkę. 


W grze podwójnej mieszane) 
Heidenreich, grając z krakowian- 
ka p. Dubieńską, zwyciężył parę 
łódzką, Richterówna - Stłolarow 


zwycię: | M, 6:1, 6:4. 


Porażka tennisistów francuskich 


w grze podwójnej w Wimbledon 


W dalszym ciągu rozgrywek f- 
nałowych w Mimbledon nastąpiły 
spotkania w grze podwójnej pa- 
nów. Parą amerykańska Tilden - 


„Postrach z Singapuru" | Hunter pokonała parę irancuzów 


Wyświetlany obecnie obraz w 
kino-teatrze „Odeon”* p. t, „Po- 


Erugnon - Cochet 1:6 4:6 8:6 6:3 
6:2, wynik ten wywołał sensację, 


strach z Singapuru" jest jedyny w | Zimna zazwyczaj publiczność an- 
swoim rodzaju z pnzebajecznym| gielska gorączkowała się widocze 


Lon Chaneyem w roli głównej. 
Lon Chaney w powyższym obrazie 
wykazał swój cały artyzm i śmia- 
* A można, że jest o aa nie- 
o lepszy, aniżel; w ch poprze: 
dnich filmach, awek wakich.. jak 
„Upiór Paryża”, lub też „Dzwon- 
nik z Notre Dame", Wielce cieka- 
wa akcja toczy się na wschodzie, 
a doskonale skonstruowany. sce- 


Międzynarodowe 


tie w miarę zbliżającego się koń: 
cowego wysiłku, Zwycięstwo a- 
merykan przyjęto burzliwymi o 
klaskami, 

W półfinale gry podwójnej pań 
para miss Wills —Ryan pobiła pa- 
tę Godłręe — Nuthall, Zwycię= 
żczynie zmierzą się obecnie w fi- 
nale z parą Peaseck — Heine. 


zawody Y.M.C.A. 


w Kopenhadze 
Skład reprezentacji polskiej 


Jak donosiliśmy już, polska re- 
prezentacja organizacji Y. M. C.A, 


narjusz czyni ten obraz wysoce in-| weźmie udział w międzynarodo 
teresującym, Całość tworzy pier-| wych igrzyskach Y, M. C, A, w 
wszorzędny obraz į czyni na wi- Kopenhadze, mających się odbyć 


dzu niezatarte wrażenie, poje- 
dyńcze zaś soeny budzą dreszcz 
grozy, które poprostu mrożą krew 


w dniach 10—17 lipca b. r. 
Reprezentacja w ogólnej liczbie 


w żyłach, Nad program „Pobyt p.| 12 uczestników weźmie udział w 


prezydenta Rzeczypospolitej 
Łodzi” oraz doskonała dwnuakto- 
wa amerykańska farsa. 


Straszna hurza gradowa 
w Małonolsce 


Półkilowy grad rani 
ludność m. Lwowa 


Przedwczoraj, między godziną 
18 a 18,30, nawiedziła Lwów ol- 


w|zawodach pływackich, lekkoatle- 


tycznych, bokserskich : gier spor- 
towych, 

Warszawa wysyła Kujawskiego, 
Września, Weigta, Ochorowicza, 
Mizerskiego i Prószyńskiego. 


Kraków — znakomitego lekko: 
atletę „Cracovi:* Nowosielskiego, 
Gawrońskiego, Michałowskiego ! 
[rytkę, 

Z Łodzi wyjedzie oprócz Hajka 
także dobry zawodnik łódzkiego 
H K, S. Kiedrowski, 

Ekspedycję prowadz:é będzie p 
Eyman. 

Wobec wyjazdu Nowosielskie. 
go drużyna „Cracovii" na mistrzo 
stwach Polski lekkoatletycznych 
będzie znacznie osłabiona, 


Echa meczu 
b. K. S. -- Polonia 


Jak wiadomo, Ł. K. S. wniósł 


brzymia burzą gradowa, jakiej nie| do Polskiej lgi piłki nożnej pro- 


pamiętają najstarsi ludzie, 

Grad wielkości kurzego jaja 
wraz z silnym wiatrem powybijał 
przeważną część szyb w budyn- 
kach zwróconych w stronę nadcią- 
$ającej burzy, 


test w sprawie meczu z „Polo 
nja”, a to na skutek uznania przez 
sędziego p. Ziemiańskieśo decy- 
dującej bramki dla „Polonji”, mi- 
me wyraźnego spalonego, 
Obecnie, jak donoszą z zarządu 
tø. rozpatrzenie tego protestu 


Niektóre kule lodowe ważyły po| musiało zostać wstrzymane, a to 


pół kilo, 


IWiele osób odniosło lżejsze rany doki d 


przeważnie w głowę i twarz, 


wskutek nienadesłania do tej po- 
przez sędziego załącznika 2 

adnem sprawozdaniem z pro- 
wadzonych przez niego zawodów, 


CHLUBA KOMPANJI 


Zbyszko Gyganiewicz 


w Polsce 

Chhiba polskiego sportu zapa- 
śniczego Stanisław Cyganiewicz, 
który od 14 lat święci wspaniałe 
tryumfy ma arenach wszystkich 
stolic świata, przyjeżdża w naj 
bliższych dniadh do Krakowa. 
gdzie na zorganizowanym turnie- 
ju walk francuskich bronić będzie 
swego tytułu mistrza Polski. 

Początek turnieju zapowiedzia* 
no na połowę lipca, 


Wielka komedja w 10 akt. ze słynnym SZYNCLEM w roli głównej, zjadliwa satyra na wojsko pruskie. 
SZYNCEL—jako pilot, SZYNCEL—jako szofer, SZYNCEL —pucybut, SZYNCEL—viicer, SZYNCEL—Don-Żuan. Wytwórnia Panfilmu Wiedeń 


Nad program: 


£ars” 


Arcywesoła amerykańska 
w 2h aktach 


KONKURY JÓZIA zj 


„atoa POLSKI" 
Łódź 
7 lipca 1927 r. 


Po roku pomyślnych koniunkfur 


Masowe redukcje w przemyśle włókienniczym| postulat 


Lipiec przyniesie wzrost bezrobocia w Łodzi 


Stan- uruchomienia łódzkiego 
przemysłu włókienniczego wykazy- 
wał ód początku r. 1927 nieustanną 
poprawę, o czem świadczy wzrost 
ilości robotników pracujących przez 
pełne6 dni w tygodniu. Poprawa ta 
uwydatnia się zwłaszcza na tle sy- 
tuacji w roku 1926, gdzie w po- 
łowie tego roku wielki przemysł 
zatrudniał 44,119, ostatnio zaś cyfra 
ta doszła do 63 tys. robotników 
Zatrudnienie robotników zd 6 
dni w tygodniu wzrosło z 15 proc. 
do '75 proc, w styczniu rb, a w 
ostatnim czasie — do 90 proc. 

O poprawie syłuacji świadczy 
również wzrost liczby wrzecion 
cienkoprzędnych, których ilość stale 
przewyższa poziom przedwojeńny, 
przyczem b. silnie wzrasta ilość 
wrzecion tych, czynnych w 3 zmia- 
nach, przewyższając o przeszło 320 
tys. poziom największego nawet 
uruchomienia, to jest lipiec 1923 r. 
Zmniejszył się natomiast poziom 
uruchomienia wrzecion odpadko- 
wych i wigonjowych, których po- 
ziom najwyższy przypada na sier- 
pień r. ub. a od tego czasu stale 
upada, w każdym razie w grani- 
cach nie niższych niż 60—70 proc. 
poziomu przedwojennego. 

stopniową poprawę w przemyśle 
odzwierciedla też ilość przepraco- 
wanych wrzeciono-godzin cienko» 
przędnych, która od początku rb. 
stale wzrasta i dochodzi do pozio- 
mu wyższego nawetw porównaniu 
z przedwojennym, niż świetny li- 
piec 23 r. i doskonały sierpień 26 
r. Szybkiemi skokami wzwyż ku po- 


prawie dąży praca krosien, która 
dochodzi do 90 proc. poziomu 
przedwojennego. 


Poprawa na tle ogólnych kon- 
juktur, sprzyjających rozwojowi 
życia gospodarczego kraju, objęła 
również i przemysł wełniany, który 
w drugiej połowie 1926 r. zaczął 
się dźwigać z upadku, do jakiego 
doprowadziły go lata poprzednie. 
Uruchomienie wrzecion zgrzebnych 
w tn przemyśle dochodzi dopiero 
do 50 proc. poziomu przedwojen- 
nego, Uruchornienie wrzecioń cze- 
sankowych stale rośnie, dochodząc 


czynny bilans handic- 
wy Turcii 


Handel zewnętrzmy Turcji miał 
w czasie od 1-go stycznia do 31-go 
sierpnia r. u. wartość 255.390.071 
funtów tureckich, z czego 145759214 
przypadało na eksport, a 109630757 
funtów — na import, W porówna: 
niu z tym samym czasokresem ro* 
ku 1925 wykazuje bilans tureckięgo 
handlu zewnętrznego znaczną po- 
prawę, albowiem eksport powię- 
kszył się o 2.302.055 funtów, zaś 
import zmiejszył się o 19.438.355 
tuntów tureckich. 

Najbardziej ożywione stosunki 
handlowe utrzymywała Turcja w 
roku ubiegłym z Włochami, dokąd 
wywieziono z Turcji za 22.233.010 
funtów rozmaitych towarów turec» 
kich, sprowadzając równocześnie 
za 35.158.366 funtów produktów 
włoskich. Drugie miejsce w handlu 
zewnętrznym Turcji zajmuje Fran- 
cja, dalej idą Nieincy, Anglja, Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej, Rosja, Czechosłowacja, Belgja, 
Syrja, Grecja, Holandja, Rutnuńja 
it. d. Najważniejszymi artykułami 
eksportu tureckiego są następujące 
produkty: tytoń, owoce, wełna i 
dywany. 


Dania stara się 0 po- 
życzkę holenderską 


W tutejszych kołach "Hinanso- 
wych rozeszła się pogłoska, iż od 
pewnego czasu toczą się rokgwa- 
nią między rządem duńskim a czo- 
łowymi bankami w Amsterdamie 
w sprawie zaciągnięcia przez Da- 
nje pożyczki w wysokości 20 milje 
nów koron duńskich. Oprocento- 
wanie wyniosłoby 5 pr. Podobno 


zokowania bliskie są już zakoń. 


do 91 proc. norm przedwojennych, 
a równocześnie też powiększa się 
liość przepracowanych przez nie 
godzin. Uruchomienie krosien jest 
wprawdzie słabsze, ale również się 
zwiększa, tak iż ogólne wyzyska- 
nie warsztatów w przemyśle weł- 
nianym jest wciąż , jeszcze „słabe. 
Ilość robotników, zatrudnionych w 
fabrykach przemysłu wełnianego 
również wzrasta stopniowo, docho- 
dząc do 19 tys. t. j. do 58 proc, 
ilości przedwojennej. W wielkim 
przemyśle wełnianym stopień wy- 
zyskania pracy robotnika jest wyż- 
szy riż w bawełnianym, gdyż pra- 
cuje tu przez 6 dni w tygodniu 99 


proc. robotników, w bawełnianym 
zaś — tylko 89 proc. ogólnej ich 
liczby. 

Te pomyślne konjuktury w prze- 
myśle uległy ostatnio pogorszeniu, 
a to na tle ogólnej sytuacji eko- 


nomicznej kraju, ograniczeń kredy-| Cara w sprawie nowej ustawy a 


towych w Banku Polskim, okresu 
międzysezonowego it.d. W związku 
z tem cały szereg wielkich fabryk 
przeprowadza redukcje dni pracy 
z pełnych 6 na 4 i 8 dni, redukcje 
trzecich i drugich zmian, a nawet 
— ilości robotników. Pierwsze dni 
lipca przynieść muszą powiększenie 
się liczby bezrobotnych w całym 
okręgu łódzkim. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
ŁódŁ 
7 lipca 1927 ra 


Minister sprawiedliwości 


nie uwzględnił 


ów kupiectwa w sprawie sądownictwa 


handlowego 


W dniu wczorajszym wróciła do 
Łodzi delegacja polskich i żydow: 
skich kupców, która wespół z 
przedstawicielami central war- 
szawsktch i delegatami rady ad- 
wokackiej przyjęta byłą, przez 
wiceministra sprawiedliwójjjct p 


sądach handlowych, 

Delegaci przedstawili p. mini- 
strowi projekt wprowadzenia li 
tylko instytucji sądów  handlo: 
wych dla zatargów i spraw ku. 
pieckich, gdyż tylko takie sądy bę 
da mogły rozpatrywać specyficze 
ne sprawy handlowe ; wydać nai 
trafniejsze orzeczenia 

odpowiedzi wiceminister 


Likwidacja „Schwarzkautów” 


Walka o domy nabyte w Niemczech 


w czasie inflacji 
Zasadnicza zmiana judyKatury i ustawodawstwa niemieckiego 
na Korzyść nabywców 


Adwokat t notarjusz dr. Artur Donie z Berlina publikuje poniższe uwagi -w 
sprawie interesującej szerokie koła polskich właścicieli domów w Niemczack— 


a zwłaszcza w Berlinie, 


Wiadomo, że w czasie inflacji markowej domy te nabywamo za 1 — 2 proc. 
wartości realnej, za 100 — 300 dear, (zależnie od wielkości i położenia ob- 
jektu), przyczem na żądanie sprzedawcy -wpisywano do kontraktu niższą cenę 
kupna, by zapłacić mniej należytości stamplowych, by uchronić się od wyso- 
kiego podatku od przyrostu wartości I podatku dochodowego. Kontrakty takie, 


w których cena kupna została podama 


ie" I zostają na zasadzie specjalne] ustawy unieważnione. 


fajlszywie, nazywają stę „Schwarzkiu- 
Tą drogą bardzo 


wiele domów wróciło do dawnych właścicieli niemieckich. 

Obecnie, jak to wynika z artykułu poniższego nastąpił zwrot w judykaturze 
niemieckiej tak, że dawni posiadacze polscy zyskują nadzieję odzyskania z po- 
wrotem swej własności a ci, którzy mają „Schwarzkaufy” (terminu polskie- 
20 na to nie mamy) w procesie, zyskują szanse utrzymiamia się przy swej wła- 


własności, Oto wywody dr. Doniga: 


W sądach pruskich toczy się o- 
becnie niezmiernie wiele procesów 
w których poprzedni właściciele 
żądają od nabywcy zwrotu nieru- 
chomości, uzasadniając swe żąda- 
nią tem, że zawarty kontrakt 
przedstawia t. zw. „Sshwarzkauł'” 
(nierzetelne kupno), Problem ów 
wciąż jest aktualny, ze względu na 
pytanie: w jakiej mierze obowią* 
zek moralny winien iść w parze z 
obowiązkiem prawnym, 

Nabywcy bowiem twierdzą nao- 
gót, że podanie fałszywej ceny wya 
musili.na nich sprzedający, którzy 
w związku z panującą wówczas 


ny jest powszechnie przyjęte į nie 
będzie miało dla nich żadnych 
szkodliwych następstw prawnych. 

Dotychczas sprawy rozstrzygane 
były w ten sposób, że kontrakt 
sprzedaży nieruchomości tracił 
swą wartość w dwóch następują- 
cych wypadkach: 


1) gdy cena kupna została poda-| com (,„Schwarzkiuterom”'). 


na łałszywie, 

2) gdy przepisanie prawa wła. 
snoścj w księdze gruntowej nastą- 
piło po 16 lutego 1923 roku, to jest 

o dniu wejścia w życie ustawy, 

tóra czyni zależnem nabycie wła- 
snoścj nieruchomej od zatwierdze- 
mia władz, 

W tej dziedzinie nastąpił cały 
szereg zmian, które mają pierwszo- 
rzędne znaczenie. 


nych wyroków sąd Rzeszy wyraża 
opinję, że sprzedający nie może 
powołać się na nieważność kon- 
traktu sprzedaży, o tle postępowa- 
nie jego było podstępne, to jest o 
ile oświądczył nabywcy, który nie 
znał prawa tiemieckiego, że fał- 
szywe podanie ceny nie pociągnie 
za sobą szkodliwych następstw pra 
wnych, Innemi słowy sąd po dłuż- 


| 
1) W jednym z właśnie ogłoszo- i wejściem 


na sprzedającego obowiązek wier- 
rości w stosunku do nabywcy, o- 
bowiązek przestrzegania zasad 
kontraktu í niekorzystanią z błędu 
wywołanego przez samego sprze- 
dawcę, 

2) Niezależnie od tego w izbie 
poselskiej opracowuje się obecnie 
ustawa, na mocy której ma; nastą- 
pić najszybszą likwidacja t. zw. 
„Schwarzkautu” (nierzetelnego 
kupna), Urząd hipoteczny może 
(co stanowi zasadniczą zmianę w 
stosunku do dotychczasowych u- 
staw) na zasadzie oświadczenia 
jednej strony, t. j. nabywcy dodat- 
kowo zatwierdzić kontrakt, nawet 
jeśliby to był t, zw, „Schwarz- 
kauł' (kontrakt nierzetelny), Usta- 
wa ta według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa ma w rajbliższym 
czasie wejść w życie, Projekt tej u- 
stawy przewiduje, że p ia o 
zatwierdzenie ważności kontraktu 
mają być wniesione w okresie nie- 
przekraczalnym 6 móesięcy, W tym 
okresie udziela się dodatkowego 
zatwierdzenia wszystkim nabyw= 
O ile 
mema podania o zatwierdzenie, to 
kontrakt mie zatrzymuje swej mocy 
prawnej — tak przynajmniej bnzmi 
projekt, — lecz raczej ją traci, O 
ile w międzyczasie nastąpiła ugo- 
da, chociaż żądane zatwierdzenie 
nie zostało udzielone, to ugoda ta 
uważaną jest za zatwierdzoną, je- 
śli wniesiono domiesienie do urzę- 
du hipotecznego. 

3) Projekt tej ustawy już przed 
w życie objawia swe 
działanie, W wielu wypadkach na- 
bywcy zmuszeni byli na zasadzie 
dotychczasowego prawa. za małem 
wynagrodzeniem zwrócić swą nie- 
ruchomość poprzedniemu właści- 
cielowi. Dawne umowy, według 
dotychczasowego pojmowania nie- 
ważne, nie straciły jednak całkiem 
swej mocy, O ile nowa ustawa 
wejdzie w życe [w co nie należy 


szych wahaniach uznał za uzasad- | wątpić), to stare umowy znów od- 
niony zarzut podstępu, Sprzedają-| zyskają swą ważność, Trvbtnał po 


cy, który zapewniał nabywcę, 


żę sunat sie jeszcze dalej. W wypad- 


przez podanie fałszywej ceny, kon-| kach, ddy nabywca utracił nieru- 


trakt nie będzie nartiszony, 
może nalbyć 
sprzeciwiających się ogólnym 
szdom prawa i moralność, 


w Niemczech inflacją, musieli pła- 
cić duży podatek majątkowy i do- 
chodowy, zapewniali przytem na- 
bywców, że podanie fałszywej ce- 


nie | chomość w drodze procesu, a daw- 
wyjątkowych praw|ny sprzedawca został z powrotem 
za-| zahipotekowany w księdze śritnto- 


wej, sąd zabrania temu ostatniemu 


Tem samem sąd Rzeszy nakłada nieruchomość tę sprzedać lub ob- 


ciążyć hipoteką, W ten sposób na- 
bywca ma możność korzystania z 
nowego prawa, *noże na nowo żą- 


dać zatwierdzenia kontraktu i wre 
szcie dojść do wiaadości już nie- 
wż ej, 


4) Natomiast toczące się proce- 
sy sąd odracza w oczekiwaniu no- 
wej ustawy, by dać nab 
możność zatwierdzenia kontraktu 
przez zgłoszenie w urzędzie hipo- 
tecznym, 


Omawiany projekt zmierza do; 


| 


oczyszczenia atmosfery í likwida- 
cji rozlicznych procesów o unie- 
ważnienie tak zwau, „Schwarz- 
kaułów*. 


Dolar i akcje 


Na wczorajszem posiedzeniu 
giełdy walut obcych w Warsza- 
wie kurs dolara pozostał nie- 
zmieniony, Na giełdzie łódzkiej 
dolarami obracano po 8,92 i trzy 
czwąrte. Na ku prywatnym 
przy niewielkich obrotach uwi- 
doczniła się nieco mocniejszą ten- 
dencja dla dolara, spowodowam: 
niedostateczną podażą materjału 
delarowego, W Łodzi i w Warsza- 
wię kurs prywatny wynosił 8,92 i 
pół w płaceniu, 8,93 w oddawaniu 
Bank Polsk; ofiaruje nadal za do 
era zł, 8,89 1 8,88 (z banknoty je« 
dno i dwudolarowe). 


Na rynku akcji dzień wczoraj 
szy minął bez zmiań, Po zwyżce, 
która miała miejsce w poniedżia: 
tek ji wtorek, wczoraj kursy akcji 
na giełdzie warszawskiej nie ule. 
gły zmianom, Wyjątek stanowiły 
akcje „Nobel“, które zyskały o 
koło 10 proc, Na pogiełdzie przy 
neco mocniejszej tendencji, pos 
ziom kursów oficjalnych został ú+ 
trzymany, (rz) 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 5 lipca. Bawełna. Do- 
wóz do portów Atlantyku i Golfu 7.000, 
wewnatrz kraju 6.000, wywóz do An- 
glji 4,000, ma kontynent 9,000. Loco 
17.05, targ terminowy: lipiec 16.81-82, 
sierpień 16.82, wrzesień 17.01, paździer- 
«ik 17.04. listopad 17.13, grudzień 17.23 
styczeń 17.30, marzec 17.49-50. mai 17.61 


NOWY ORLEAN, 5 lipca. Bawełna — 
Lipiec 16.60-62, październik 16.92-93, gru 
lzień 17.14, styczeń 17.18, marzec 17.38, 
17.35. 


BREMA, 5 lipca, — Bawełna amery- 
kańska 18.59 centów dolarowych za ibs, 


LIVERPOOL, 5 lipca. Bawełna. No- 
towania początkowe: październik 9.14, 
marzec 9.29, Notowania końcowe: lipiec 
$,63, październik 9.11, styczeń 9.20 ma- 
rzec 9,20, 


Car oświadczył, że rząd nigdy się 
uie zgodzi na sztuczny podział w 
sądownictwie, gdyż, gdyby uwzglę 
dnit postulaty przedstawione 
przez delegację, musianoby ali- 
kwidować wydziały handlowe 
pat sądach okręgowych. P, Cai 
podzielił natomiast zdanie delega- 
cji w ej tw ustanowienia w wye 
działach handlowych sądów okre 
śowych, nadal w charakterze a 
systentów sędziów handlowych. 

bran: przez kupiectwo, 

ostulat delegacji w sprawie 
dokooptowania do sądów apels- 
cyjnych  przedstawic:eli kupiec. 
twa, wyłącznie dla spraw handle 
wych — spotkał się również z ka 
tegorycznym sprzeciwem p. wice 
ministra, (x) 


— gy — 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 
Dolary 891 
TRANZAKCJE: 
Holandja 358.50 
Lomdym 43.44 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 i pół 
Szwajcara 172.20 
Wiedeń 125.88 
Włochy 49,20, 49.05 


AKCJE 
Bank Dyskońtowy 130 
Baik Polskł 138, 135.25, 136.50 
Bamk Handlowy 6.70 l 
Bank Zarobkowy 76.50 
Częstocłtce 2.65 
Węgiel 85.50, 89, 86 
Cetielski 37.50, 37 
Modrzejów 8, 7.80 
Rudzki 2.15, 2.20, 208 
Zawiercie 32.25, 31.50, 31.75 
Borkowski 3.10 
Gukier 4.15, 4.05 
Nobel 50.50 
Lilpop 24.40, 25, 24.50 
Starachowice 51, 52, 51 
Żyrardów 16.75, 16 


tolowania 1ł0t000; 


W dniu 6 lipca 1927 r, 
Za 100/złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 58 00 
Berlin wypł. 
na Warszawę 47,.08— 47,28 
na Poznań 47.07 — 47.27 
Gdańsk wypl. 57.65—57,80 
na Warszawę 47.61—57,75 
Wiedeń czeki 79,24—79 52 
Praga 577 878 
LONDYN, 6 lipca — (Pat* 
Zamnięcie gieldy. 
Nowysjork 4.85, 1 
Holandja 12.11.28 
Francja 124.02 
Belgja 34.95,114 
Włochy 89 12 
Niemcy 20,49.148 
Szwsajcarja 25,22] 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 34,52 


Urzędowa giełda gdańska 
GDANSK, 6 lipca 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy gdań 
akij ntowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk, 57,65—57.80 
Warszawę 57.81-57.75 
Londyn 25.08.152 


Notowania giełdowe w Paryżu 


PARYZ, 6 lipoa (Pat) Notowa 
nie końcowe 

Londyn 124.02 
N.Jor 26,54 
Włochy 158.80 
Szwajcarja 481,50 
Niemcy £05 25 
Rumunja 15.7. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE, 


Dolarówka 5450, 5425 

6 proc. pożyczka dolarowa 84 

Pożyczka kolejowa 102.50, 103,— 

5 proc. poź. konwers. 62.16, 62.10 

Listy zast. B. G: Kraj. i B. Roln. 92.— 

4 i pół proc. listy zast. Tow. Kredyt 
Ziemsk. 54 

8 proc. obl. m, Warszawy 76 

5 proc. obl. m. Warszawy 62.25, 63.50 


41 pół proc, ebli m. Warszawy ST 


zw 


EBERECECIEZEEERET 


Ostatnie nowości 


Warszawa 


A. Słonimski — O dzie 


L. Tołstoj — "0 deg w —3t 
Sinclair Levis — Babbi 


— 3t 


J. Słowacki — Wybór poezji — 1 t. 

A. Dygasiński — Pan Jędrzej Piszczalski — 2 t. 
— Dramaty Lubądzkie — 1 t. 

Z, Rabska — Tajemniczy podróżny — 1 t. 

A. Strug — Za wierną służbę — 1 t. 

I. Hergesheimer — Tampico — 2 t. 

Pisarze Amerykańscy — Małżeństwo w Ameryce — 


Cena za tom 95 groszy. 


zł. 9 gr. 95. 


SIOJSISJIO OJSIGIGIOISIGIENOE) 


POTi NIEMIŁĄ WOŃ 


Do akt. 


<zRĄK. NÓGIPACH R ZACSST r 

Ą Ogłoszenie. 

(WSUWA ZWANY I NIEZ ASTAPIONY, Faso: 
oo Że wieku ` Sądzie , Okręgo" 


wym w Łodzi, Jan 
Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67, na za- 


SuDORT! N 


"3 A krowy FARMACEUTYCZNA NOG robię, 
t w, * „AP.KOWALSKI” że w dniu 14 lipca 
A ==. WARSZAWA. z 1927 r. od godz. 


10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Gdańskiej 64 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
= przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści, należących do 
Eljasza Gutstadta 
iskładających się 


Większe PORTER DA pod Łodzią 
poszukuże 


ŚTENOTIFSTK 


z mebli, 
oszacowanych, na 
. ola A Arc pf ` sumę zł. 957.— 
wyznania chrześcijańskiego władającej językami pol-| p dż, 4. 5.VILS7 r. 
skim i angielskim (pożądany niemiecki). Komornik: 


Biblioteki Groszowej 


Moniuszki 11. 


h, warjatach i grafomanach — 1 t, 


W prenumeracie kwartalnej za 18 tomów 


SBSSDSE VERSSES 


ra 


L EEEE 


n D e S 


Do akt. 

N: 1084 1927 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie  Okręgo 

wym w Łodzi, Jan 

Rzymowski, za: 

mieszkały w Łodzi 

przy ulicy Sienkie- 
wicza Ne+67, na za- 

sadzie art. 1050 U. 

P.C ogłasza, że 
w dn, 14 lipca 

1927 r.. od 10 r. 

w Łodzi przy ul, 
Wólczańskiej 45 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 

żących do 

Samuela Cygiera 

i składających się 

z mebli, 
oszacowanych 

na sumę zł. 1500,— 

Łódź, d.5, VII, 27r. 

Komornik: 
Jan Rzymowski. 


7.VIL — GŁOS POLSKI — 1927. 


. 
Do sprzedania: 
1) Samochód 6- 
osob. „Horch* 
2) Samochód cię: 
żarowy „Saurer“ 
3) 4formy żelazne 
do wyrobu rur 
cementowych 
4) Pokój stołowy 
st niem styl 
Tiedego 
5) Kuchen. urzą- 
dzenia używane 
6) Do wynajęcia 
2 pokoje. 
Południowa 20, fr. 


5p. m.7, od 8—10 
foe2g64 p p- 


Do akt. 
N: 1091-1927 r. 
Ogłoszenie. 


Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, lan 
Rzymowski, za- 
mieszkaly w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicża N: 67, na za- 
sauzie art 1050 U. 
P C, ogłasza, że 
w dniu 14 lipca 
1927 r. od g. 10 r. 
w Łodzi. przy ul. 
Zielonej 43 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
pu blicznego rucho- 
mości. należących 
do Zacharjasza 
Blanksztajna 
I składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 

sume zł. 460, — 
Łódź, d. 5.VII 27 r. 


Komornik; , 
Jan Rzymowski. 


— — — 


Do akt. 
N 1085-1926 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sadzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, Jan 

Rzymowski, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P, G, ogłasza, że 
w dn, 14 lipca 1927 
r. o godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 61, 
ZE sprzedaż 

z przetargu publi- 
cznego ruchomości 

należacych do 

firmy 
„G. B. Drabkin* 
i sklxdających stę 
z towaru 
damskiego, 
oszacowanych na 
sumę zł. 9U0, = 
Łódź, d. 5,VIL27 r 
Komornik: 
Jan Rzymowski, 


Oferty pod R. K. w administracji „Głosuj Jan Rzymowski 
Ps żon 5041—3 
VOD UP" O W "GOO KWD YO O 
Pledy, walizy 4 Oryginalne 
neses. podróż. Firma Punktroliery 


„ZYGMUNT* 


Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand-Hofelu Piotrkowska 67 


Poleca: 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 
Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


TRYKOTAŻY 


Pończoch Pullowerów 
Sweatrów 


Lasek 


Skarpetek 
Rękawiczek 
Parasoli 


Wykwinfna bielizna pa ordz wszelka galanferja 


UWADZE P, T. Klijenteli poleca- 
my nasz dział krawatów, mogący 
zaspokoić nawet najwybr, gusty, Bat 


EPE REAGOWAĆ Z ET Y 
Sprzedaż na | 
asygnaty grocie nawet najnybr gusty. | „ię 


„Szatniówki” 
4 
Asystent (ka) 
poszukiwany (na) do gabinetu 


dentystycznego. Oferty do adm. 
„Głosu* sub. „B. R.* 5087—1 


0*960699590649 
„Bierpienia piue i gardła 


ach l broszurę X 11 bezpłatnie 


Sprzedaż na 


asygnaty 
iku Polskiegoj 


naa -Nauczycielka 
rysunków, 


mogąca również udzielać nauki 
robótek w klasach niższych gim- 
nazjalnych 

i posiadająca pełne 
kwalifikacje do naucza- 
nia w szkole średniej 
poszukiwana. 


wysyła Dr. Hugo Caro, G. m. Oferty sub. „Gimnazjum* d 
Gdańsk. 4812—8 administracji „Głosu“. 5076 

pe mA A G e 
Prenumerała miesięczna „Głosu Polskiego* ze wszystkimi 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 


Redaktor: Gustaw assercug, 


[ Hami e wali | 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami6 i lv. 


5 do poniedziałku, 


dn. 11 lipca 1927 r. w!. 


| Od wtorku, dnia 


DLA DO 


ROSŁYCH: 


| MACISTE 


w Klatce lwów 


(Wielka kata 


Dramat w 12 częściach. 
Helena Sangro i Maciste, 


i 


strofa cyrkowa) 
W rol. gt: 


DLA” MŁODZIEŻY 


BIAŁY 


Dramat w 8 c 


| 


JUNAK 


zęściach z życia 


f zowboyów amerykańskich 
W roli głównej 


TOM 


Sarby lakier 


M I X. 


H poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


lakiery 


i przybory małarskie 
AES MILER: I 
Lodi Bzejazd A, 


i dodatkami wy- 
groszy; Z prze= 


=_= sylka pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7,20. 


1166699220 0906 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
zagranicznych o 100 procent 


Wydawnictwo Powszechne" sp. z ogr. odp. 


Komornik przy 


L „LOU 


Piotrkowska 86. 


Podczas obiadów KONCERT 


8 a JODOOOO JOOOSODOGOOK) 


Kino Spát. Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


UWAGA: Kino i Kasyno 
w ogrodzie. 
Od wtorku dnia 5-go lipca do 
poniedziałku 11 lipca włącznie 
Wielki wspaniały program! 


Kiedy kobieta 
zdradza męża 


Dramat w 8-miu wielkich aktach. 
w san 0800 


Kazimiera Niewiarowska 


zmarła tragiczną śmiercią, królowa 
operetek scen warszawskich 


i Józef Węgrzyn. 


Celem uczczenia pamięci zmarłej 

obraz specjalnie ilustrowany będzie 

śpiewami w wykonaniu ulubieńca 
Łódzkiej publiczności 


p. Zygmunta Uliasa. 
Pawiększona orkiestra. 


Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w Soboty, niedziele 
i święta o godz. S-ej po poł. 


RESTAURACJA - KAWIARNIA 


PZ 


Wydaje codziennie obiady 
á la carte od zł. 1.40 do 4.—, 


891—6 


VRE" 


Tel. 27-27 i 61-68. 


pod dyrekcją J. Wrońskiego, 


Odlot z Łodzi do Warszawy 
g. 9. 
z Warszawy do Łodzi 


g. 15 
Informacje w Łodzi 


Piotrkowska 67, 


tel. 311, Lotnisko 26-15 


Ld 


NAUKA | WYCHOWANIE? 


STUDENTKA 


filozofji — język francuski, 


poszukuje 


lekcji PÓPFEWKA) na wsi przez waka- 
cje. Oferty pod „Poważna* do admin 
518—5 


„Głostt*. 


DONIESIENIA ROZM. 


URZĘDNICZKA 
na ezas urlopu wyjedzie w  towarzy- |" 
stwie starszej pani na letnisko tylko 
za utrzymanie. Zgłoszenia do admin. 
„Głosu Polskiego* pod „Bazimienć i. 


l KUPNO i SPRZEDAŻ 


SKRZYPCE 
włoskie (Amatti'ego) sprzedam, 
Radwańska 9. m. 20 5088 


DOMEK 


RODZ 7-miu mieszkaniach, w tem 


dwa wolne, zaraz do sprzedania, Lu- 
belska 4; 1 min, od tramwaju, Wiado- 
mość na miejscu. 5074—1 


GIEŁDA PRAGY 


ABSOLWENT 
Miejskiej szkoły Handlowej Męskiej 
w Łodzi, obznajmiony gruntownie z 
księgowością, korespondencją, steno- 
grafją, arytmetyką hadlową i t, p., po 
szukuje posady w biurze w charakte- 
rze pomocnika buchaltera. Wymaga- 
nia skromne. Oferty do administracjij p 
„Głosu Polskiego* pod „Sumienny i 
pracowity“, 5075—1 


m o 


MŁUDY KUPIEG 
z dyplomem uniwersytetu szwajcarskie 
go, ze znajomością jęz. polskiego, nie- 
mieckiego, francuskiego i rosyjskiego, 
z odbytą praktyką handlową, poszukuje 
odpowiedniej posady od dnia I 1 sierpnia 
r. b. Łask. oferty sub „W, K.29* do 
admin plose 4977—-5 


POTRZEBNA 
bufetowa do składu rzeźnickiego. 
Wólczańska 229. A, Korpecki: 


t= 


Sa: RA 
LARIAK 
(2 podręczne zdolne potrzebne, Wytwór- 
nia bielizny W Knapp, Nawrot 36 


6052—5 


f OKALE i MIESZKANIA 


PIERWSZORZĘDNY 

frontowy, wielki lokał handlowy z ma: 
gazynami piwnicznymi, w śródmieściu, 
z wszelkiemi wygodami: telefonami, 
windą towarową, z jurządzeniem lub 
bez, przystępnie od zaraz do odstą: 
pienia. Oferty sub „Weha”* do admin, 
„Głosu“. 5071—2 


ZAMIENIĘ 
mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią w 
Warszawie na 5—4 pokojowe w Łodzi 
Oferty sub, „Zamiana* do „Głosn*, 


ZAGUB. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 
legitymację za M 8941 z Biura Pośre« 
dnictwa Pracy w Łodzi na nazwisko 
Bolesław Góralczyk. 5077 —1 


ZGUBIONO 
weksel na zł 600.—, płatny 51.7, wy- 
stawca Aleksander Arndt, Senatorska 
N 29, na zlecenie M Krumholca. — 
Ostrzega się przed nabyciem tego 
wekslu. Z, Gomoliński, (WOW 
79 —t 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową wyd, przez P. K, 
U. w Piotrkowie na imię Aleksandra 
Rudolfa Akermana. 5050—3 


` ZAGINĄŁ 
dowód osobisty na imię Gruni Epstein 
pany przez E aani Rządu M. ja 


Dr. med. 


WIKTOR ZIEGE 


AKaszorja i choroby Kobiece: 
Przyjmuje od 9 — 10 i od 3—6. 


Cegielniana 19. Tel. 45-31. 


— |BEDEEEGEEEEGE 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaitowy 
i strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy Ftr. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę - 


drożej 


— Ogłoszenia zamisjscowe obliczane są o 50 proc 


zaś tirm 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


